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Dwuirilisnawa stolica kraju bez wady
Klaska Bpaiów w Brazylii

W Nowym Jorku na wiecu Niemców amerykańskich doszło  
do wielkich awantur. Tłum zaatakował i pobił hitlerowców. 
Policja musiała interweniować, jak  to widać na naszym zdję­
ciu.

Fala upałów, sięgających do 41 
St., a panujących nad środkową 

i Brazylią już od blisko miesiąca, 
przemienia się w klęskę suszy. Pi­
sma ponad swymi tytułami druku­
ją  olbrzymimi literami „Calor c 
sede — verdadeira calamidade pu 
blica“ (upał i pragnienie — praw­
dziwa klęska powszechna). Olbrzy 
mie budynki i drapacze chmur w 
Rio de Janeiro, posiadające pom­
py elektryczne i wielkie zbiorniki 
wody, są zabezpieczone w pewnej 
mierze, ale domy mniejsze w śród 
mieściu są pozbawione wody 
do tego stopnia, że dzieci i kobie­
ty  wędrują z naczyniami do odle­
głych nawet studni publicznych z 
wiadrami i garnkami, niektóre zaś 
części odleglejszych przedmieść za 
opatruje prefektura w wodę sa­
mochodami - cysternami. Nierząd 
kie są wypadki omdleń z gorąca 
i porażeń słonecznych. Wielu fry­
zjerów musiało zaprzestać pracy 
z braku wody. Miasto Rio de Ja­
neiro nie jest zaopatrzone w wo­
dę z jednego zbiornika i z jedne- 

I go filtra, gdyż położone nad brze 
j giem morza i w wąwozach, biegną

cych od morza w góry, korzysta z 
kilkunastu źródeł, ujętych w kil­
ka zbiorników. Dopiero w końcu 
bieżącego roku przebudowa wodo­
ciągów zaopatrzy to blisko dwu­
milionowe miasto w odpowiednie 
ilości wody. Prefektura stolicy 
Brazylii otrzymała już zezwolenie 
rządu federalnego na wypuszcze­
nie pożyczki do wysokości 250 mi­
lionów mir., właśnie na cele inwe­
stycyjne.

SzGferJUCspsne
zorganizował szajkę 

w Brazylii
Donoszą z San Paulo w Bar- 

zylii, że tamtejsza policja wykry­
ła siedzibę niebezpiecznych opry- 
szków, którymi dowodził były szo­
fer bandyty amerykańskiego Al 
Capone. Banda ta  dokonała już 
licznych kradzieży. Policja aresz­
towała wielu członków bandy, li­
kwidując ją  całkowicie.

Narazie spokój panuje na froncie i
spokój w Madrycie
Powstanie komunistyczne zostało podobno zlikwidowane

PAT. donosi z Burgos, że po­
wstanie komunistyczne, które we- 

otrzymanych z Madrytu wia 
omości zostało stłumione, trwa- 
0 tydzień. Dowódcom ko­

munistycznym udało się uzyskać 
Poparcie dość poważnych sił. W

Na granicy
mu

b az  zm ian
skiei

granicy sowiecko - mandżur 
eJ doszło do starcia pomiędzy 

°0skami japońskimi i sowieckimi 
Powodu zajęcia 100 metrów tery 

Urn mandżurskiego przez gru- 
Pt 70 żołnierzy sowieckich. (PAT).

( f i
tfeciafi n o w e g a  króla

Według wiadomości, podanych 
Przez prasę egipską, celem nieda­
wno wykrytego spisku w Bagda­
dzie było proklamowanie królem 
Emira Zieda .Spiskowcy nie wta­
jemniczyli go jednak w swoje ce­
le. Wszyscy uczestnicy spisku zo 
stali już obecnie aresztowani.

powstaniu przeciwko Radzie O- 
brony Narodowej brało udział prze 
szło 30 tys. żołnierzy. Żołnierze ci 
byli dobrze zaopatrzeni w broń i 
żywność. S traty w walkach uli­
cznych były stosunkowo niewiel­
kie. Na wyższych stanowiskach 
armii republikańskiej nastąpiły po 
powstaniu komunistycznym pew­
ne zmiany. Miejsce pułkownika 
Bueno, jednego z dowódców bun­
tu zajął płk. Joachim Zulueta, któ 
ry dowodzi obecnie 3-im korpusem 
armi centralnej. Następcą Anto­
niego Ortęgi, który zajął stanowi­
sko neutralne, został płk. Recio, 
który dowodzi obecnie 2-im korpu 
sem.

W niedzielę komuniści zwolnili 
ok. 3000 zakładników. Wśród za­
kładników tych znajdował się gu­
bernator cywilny Madrytu Gomez 
Oserio oraz komisarz, przydzielo­
ny do 2-go korpusu, Molina i wie­
lu wybitnych przedstawicieli kół, 
republikańskich i socjalistycz­
nych.

O godz. 14 wojska gen. Miaja 
zajęły liceum Nobrija, zwalniając 
z kolei 1500 jeńców.

W Madrycie panuje rzekomo o- 
becnie całkowity spokój.

NA FRONCIE NARAZIE 
PANUJE RÓWNIEŻ SPOKÓJ. 
Komunikat kwatery głównej 

wojsk gen. Franco stwierdza, iż w 
ciągu dnia wczorajszego na wszy­
stkich frontach panował spokój.

Samoloty gen. Franco bombardo­
wały obiekty wojskowe w porcie 
Walencji i Alicante.
MARSZ. PETAIN UDAJE SIĘ 

DO BURGOS.
Według informacyj ze sztabu 

generalnego, marszałek Petain od

RrcMęię konferencji palestyńskiej
Plan tirytyiski będzie zrealizowany bez względu na zgodę zainteresowanych

w  ubiegłą niedzielę wieczorem aż POWSTAŁOBY PAŃSTWO PALE-
do późnej nocy angielski m inister ko- 
lonil Mac Dbnald w raz z wicemini­
strem  spraw zagranicznych Butlerem 
u s iło w a li przekonać delegatów ży­
dowskich, by zgodzili się na opraco­
wywany obecnie brytyjski plan roz­
wiązania sprawy palestyńskiej. Plan 
brytyjski przede wszystkim opiera 
się na przeświadczeniu, że należy u- 
leży ustaUć
5-LETNI o k r e s  p r z e j ś c i o w y ,

podczas którego żydzi i  Arabowie 
lółpracowaliby, co doprowadziłoby

. . . ,  _  . , (in newnego zbliżenia obu powaśnio-
jadzie do Burgos we środę o godz. n y Cj ,  w  Palestynie narodów. Po
20.50. Itym  okresie przejściowym
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Nowe rewizje we Lwowie
Zawieszenie wykładów na Uniwersytecie

PAT. donosi:
W toku dalszej akcji władz bez 

pieezeństwa na terenie Lwowa, zo 
stały przeprowadzone w dn. 12 i 
13 b. m. rewizje w lokalu Bratniej 
Pomocy studentów politechniki, w 
dwuch lokalach Stronnictwa Na­
rodowego, w redakcji „Słowa Na­
rodowego" i w mieszkaniach kilku 
działaczy Str. Narodowego.

W wyniku tych rewizyj znale­
ziono we wszystkich lokalach, kol 
portowane na mieście nielegalne 
ulotki.

Ponadto w Bratniej Pomocy stu 
dentów politechniki rewizja uja­
wniła 4 petardy, przy czym dwie

były ukryte w biurku wice-preze- 
sa zarządu. W redakcji „Słowa 
Narodowego" znaleziono pałkę o- 
kutą ołowiem.

Jak  s ię  dowiaduje PAT. z dniem 
Zarządu Bratniej Pomocy studen­
tów politechniki, mieszczący się 
w gmachu politechniki, był jedną 
z central, w której rozdzielano do 
kolportażu nielegalne wydawni­
ctwa.

* *•
Jak się dowiaduje PAT. z dniem 

13 b. m. władze Uniwersytetu za­
wiesiły wykłady na Uniwersytecie 
lwowskim.

Jak zatonął parowiec „Lilian"
Wielkie manewry w Singapore
W przyszłym tygodniu w Singapore rozpoczną się wielkie 

manewry, w których weźmie udział garnizon brytyjski, eska­
dra samolotów, stacjonowanych w Singapore, oraz około 25 an­
gielskich okrętów wojennych.

STYNSKIE, 
związane z W. B rytanią specjalnym 
trak ta tem . W państw ie tym  byłyby 
SPECJALNE KANTONY ARAB­

SKIE WZGL. ŻYDOWSKIE, 
w których narodowości te  miałyby 
uprzywilejowane stanowisko. Plan 
brytyjski proponuje, aby im igracja 
Żydów do Palestyny była w ciągu 5 
la t ograniczona, rozpoczynając w 
pierwszym roku od 10 tys. Po 5 la­
tach spraw a im igracji do Palestyny 
pozostawioną byłaby nowej konstytu 
cji państw a palestyńskiego. Rozmo­
wy, jakie toczyły się, wykazały, że 
ŻYDZI STANOWCZO OPIERAJĄ 
SIĘ PLANOWI BRYTYJSKIEMU, 
a  z drugiej strony Rząd brytyjski nie 
mniej stanowczo opiera się żądaniom 
Żydów, aby utrzym ać zasadę manda­
tu  i nie tworzyć państw a palestyń­
skiego. Obecnie Rząd brytyjski osta­
tecznie sfinalizuje swe propozycje, 
które będą rozważane przez specjal­
ny podkomitet gabinetu. We środę 
przed południem propozycje brytyj­
skie, jako gotowy plan, omawiane 
będą ostatecznie przez gabinet i a- 
probowane, a  po południu Mac Do­
nald formalnie pr edsiawi pian bry­
tyjskiego rozwiązania sprawy pale­
styńskiej delegacji arabskiej oraz A- 
gencji Żydowskiej. Jeżeliby stanowi­
sko żydów w dalszym ciągu było od­
mowne i nie okazało się możliwe pod­
jęcie dalszych dyskusyj na tem at no­
wego planu brytyjskiego, nastąpiło­
by prawdopodobnie w czwartek za­
kończenie konferencji przez premie­
ra  Chamberlaina, który uzasadniłby 
KONIECZNOSO WPROWADZENIA 
W ŻYCIE PLANU BRYTYJSKIEGO 
i oświadczył, że wobec tego, iż kon­
ferencja nie dała możliwości osiągnię­
cia kompromisu, Rząd brytyjski u- 
ważałby za swój obowiązek rozwią­
zać kwestię palestyńską w zakresie 
własnej kompetencji. W każdym ra ­
zie nie ulega wątpliwości, że w koń­
cu bieżącego tygodnia konferencja

polestyńska dobiegnie końca. Delega­
ci Egiptu już zamówili sobie miejsca 
na okrętach, wychodzących z M ar­
sylii w nadchodzącą niedzielę.

Bryla węgla
zaisila górnika
W podziemiach kopalni „Rymer" 

w Niedobczycach przygnieciony 
został podczas pracy olbrzymią 
bryłą węgla górnik Ryszard Smół 
ka, doznając złamania kręgosłupa 
i ciężkich obrażeń głowy, śmierć 
nastąpiła natychmiast.

Nieszczęście
za BieszczęśrieiB

Pisma brazylijskie ogłaszają z  
żalem wiadomość, że statek Lloy- 
du brazylijskiego „Prudente de 
Moraes", wiozący dary Brazylii 
dla ludności chilijskiej, nawiedzo­
nej trzęsieniem ziemi, wpadł na ra  
fę skalną u brzegów Chile i jest 
prawie nie do uratowania. Ładu­
nek przeładowano na statki, które 
pośpieszyły mu z pomocą. Jak do­
tąd wszelkie próby uratowania 
statku i ściągnięcia go z rafy nie 
dały żadnego wyniku i zdaje się, 
że najładniejszy ten transatlantyk 
Lloydu należy uważać za straco­
ny. Ofiary, wiezione do Chile, 
przedstawiają milionową wartość.

Wielkie awantury na wiecu
zorganizowali1.v>' przez Niemców amerykańskich

Na Atlantyku w odległości 70 mil od brzegów amerykan­
a c h  parowiec amerykański „Li lian" zderzył się z okrętem nie- 
•oieckim „Wiegand". W wyniku katastrofy parowiec „Lilian" 
*atonął. Na naszych zdjęciach ostatnie dwie fazy utonięcia

okrętu.
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PRZED KORONACJĄ. I azą wachlarz ze strusich piór. Ro- 
CITTA DEL VATICANO. — W zlegają się okrzyki: „Viene il pa- 

nledzielę o świcie cała dzielnica,'pa" (przybywa papież). Chwilę 
przy legająca do Bazyliki S-go Pio-1 potyra witany żywiołową manife- 
tra zaroiła się od tłumów. | stacją tłumów ukazuje się w loggi

W głębi nawy głównej wid-: Pius XII-ty, wojsko prezentuje 
nieje biały tron papieski, na t l e , bron. Orkiestra gra hymn papies- 
czerwonych i karmazynowych d ra • ki.
peryj z aksamitu. Straż po­
rządkową sprawują oddziały gwar 
dii szlacheckiej w złotych hełmach 
oraz gwardziści szwajcarscy.

ORSZAK PAPIESKI.
Z pałaców watykańskich wyru­

sza papieski orszak koronacyjny J  
Orszak idzie powoli. Otwiera g o ‘ 
mistrz ceremonii, dalej Idą kazno-| 
dzieją i spowiednik dworu papie- 1 
skiego, kapelan niosący w asyście i 
jubilera i 2 gwardzistów tiarę pa-J 
pieską, kapelani z mitrami, kape­
lani honorowi i in. Dalej idą szere­
giem w białych mitrach biskupi, 
arcybiskupi i kardynałowie. Za ni­
mi kroczą szambelanL

-PRZED BAZYLIKĄ.
W chwili wejścia orszaku do Ba 

zyliki, zasłonięto wszystkie okna. 
Wnętrze bazyliki, oświetlone wy­
łącznie elektrycznością i żółtymi 
płomieniami świec, odcięto od świa 
tła  dziennego.

AKT KORONACJE
Papież zasiada na tronie. Chór 

intonuje hymn: „Corona aurea su­
per caput elus". Diakon zdejmuje 
mitrę z głowy papieża, a dziekan

kardynał Dominioni bierze --arę i 
wkłada ją na głowę papieża, mó­
wiąc: „Przyjmij tę tiarę ozdobio­
ną trzema koronami i wiedz, że je 
steś ojcem książąt i królów, rządcą 
całej ziemi, wikariuszem zbawicie­
la naszego Jezusa Chrystusa, któ­
remu cześć i chwała na wieki wie­
ków amen".

Po koronacji papież odczytał mo 
dlitwy oraz trzykrotnie żegnając 
tłum udzielił błogosławieństwa mia 
stu i światu („urbi et orbi").

Pogłoski o angielskim projekcie
wszechświatowej konferencji w sprawie ograniczenia zbrojeft

LONDYN. (PAT.). Niedziel­
na prasa angielska ogłasza wia­
domości o  zamierzonej jakoby 
przez premiera Chamberlaina 
konferencji wszechświatowej w 
pierwszym rządzie w sprawie o* 
graniczeń zbrojeń.

„Sunday Express'* twierdzi, 
że gabinet brytyjski projektuje 
zwołanie konferencji wszech­
światowej dla przedyskutowa-

Nowy premier Słowacji
o  o sia in id i w ydarzen iach

BRATYSŁAWA (PAT). —  W wego Rządu słowac.tiego: Sokoła, 
niedzielę w Bratysławie panował Stano i Hrncziara, którzy złożyli 
przez cały dzień absolutny spokój, na ręce Prezydenta przysięgę. Ro-

Wieczorem przed mikrofonem 
radia słowackiego premier Sidor 
wygłosił dłuższe przemówienie, w 
którym zaznaczył, że urząd jaki 
mu powierzono, będzie sprawował 
mając na względzie dobro wszyst­
kich Słowaków. Pierwszym zada­
niem rządu jest zabezpieczenie Bra

Papież błogosławi z pod srebrno- tysławie i Słowacji spokoju i po- 
arego baldachimu. Tłumy powie rządka. Cała wladza przeszła z poszarego baldachimu. Tłumy powie 

wają chustkami, wołając bez ustań 
ku: „Niech,żyje papież".

OSTATNIE ADORACJE.
Papież schodzi z sedia gestato- 

ria. Konfesję otaczają półkolem 
gwardziści. Wnętrze kopuły, pod 
którą znajduje się ołtarz papieski 
i  konfesja, zostaje oświetlone refie 
ktorami. Papież rozpoczyna odpra 
wianie mszy św.

Następnie papież wstępuje na 
stopnie ołtarza, gdzie kardynał - 
diakon zdejmuje papieżowi mitrę 
1 nakłada paliusz. Kardynał - dia­
kon składa pocałunek na policzku 
papieża oraz na jego piersiach. Z 
kolei papież zasiada na tronie i 
przyjmuje t  zw. ostatnią adorację. 
Kardynałowie po kolei zbliżają się 
do tronu .całując nogę i rękę pa­
pieża, który obejmuje każdego 
dwa razy.

Papież sam odprawia mszę świę 
tą. Papież wkłada mitrę i idzie 
przed ołtarz.

Po odśpiewaniu ostatniej ewan­
gelii, do papieża zbliża się archi- 
presbiter Bazyliki i ofiarowuje mu 
torebkę z białego jedwabiu, zawie­
rającą 25 monet z epoki papieża 
Juliusza 2-go. Jest to tradycyjna 
jałmużna za „dobrze odśpiewaną 
mszę świętą".

NA PLACU fl-GO PIOTRA.
W tym czasie plac S-go Piotra 

szczelnie już zapełnił się kilkuset- 
tysięczną rzeszą publiczności. 
Straż honorową pełnią oddziały ka 
rabinierów w galowych mundu­
rach, grenadierów sardyńskich w 
rynsztunku bojowym, Iansjerów 
królewskich w złoconych hełmach, 
trzymających lance z modrymi 
proporcami, bersalierzy, lotnicy, 
marynarze. Wszystkie ulice, wio­
dące na plac są formalnie zabloko­
wane przez tłumy.

PAPIEŻ PRZYBYWA.
O godz. 12.58 z centralnej loggi, 

gdzie na podniesieniu widnieje 
tron papieski, dwaj kapelani wzno

Nie pozwól by głodne 
i z z i ę b n i ę t e  b y ł y  
d z i e c i -  bezrobotnych

wrotem do organów cywilnych. Od 
wołaliśmy wszystkie nadzwyczaj­
ne zarządzenia wojskowe, wszyscy 

| żandarmi czescy, którzy przybyli 
z Czech i Moraw zostali odwołani 
l mają w ciągu 24 godzin opuścić 
Słowację. Zarządziliśmy —■ mówił 
Sidor — aby zwolniono wszystkich 
aresztowanych, posłów, komendan 
tów rozmaitych stopni gwardii 
im. ks. liltnłii, starostów o *az u- 
rzędnlków. Jest ich około 150 do 
200 osób. Ci, którzy znajdują się 
w więzieniach słowackich, będą 
zwolnieni w ciągu 24 godzin, ci któ 
rzy zostali wywiezieni do więzień 
morawskich lub czeskich, mają w 
ciągu 48 godzin powróde do Sło­
wacji, jako wolni obywatele. Pre­
mier Sidor podkreślił, że inicjaty­
wa ostatnich wypadków, t. zw. dy 
misja rządu Tiso, nie wyszła od nie 
go, a tymbardziej nie wyrażał on 
swej na to zgody jedynie złożył 
protest przeciw postępowaniu 
władz.

Obecnie mówił premier, cała wła 
dza w Słowacji wróciła do orga-l

dnak°zgodrić1 na* to ^ b ^ ^ e k tó r e  W Październiku roku ubiegłego
, c “  , Zarząd Oddziału Szoferów i Me-

niepowołane czynniki mieszały się haników Automob z  z  x . zwró
do wykonywania władzy cywilnej. \ do stow a nia Wlażci.
f’r r r n  inn n r v m n m n ie )  wA'rlro-* Ire,. * '

tę przysięgi odczytał w języku 
słowackim dr. Rakszany. Po zło. 
żeniu przysięgi wszyscy trzej mi­
nistrowie wyjechali do Bratysła­
wy.

Premier Sidor, oraz ministrowie

nia spraw zbrojeń, kolonii i ryn 
ków. Wedla dziennika, premier 
Chamberlain zawiadomić mial 
nawet szereg stolic, że zwoła 
konferencją tego rodzaju z chwi 
lą, gdy będzie przekonany, ie  
posiada ona szanse powodzenia. 
Gazeta przyznaje, że najpierw 
będzie musiała być dokonana 
poważna praca przygotowaw­
cza, aby możliwe było opraco­
wanie porządku dziennego tak, 
aby mniejsze sprawy nie utrud­
niały szans nowodzenia spraw 
głównych. Według dziennika, 
pierwsze wstępne kroki już są 
poczynione w drodze dyploma­
tycznej, choć na razie nieofi­
cjalnie. Najpierw miałaby być 

Zatek i Fricz, którym dekrety no- \ p o la n a  konferencja w. sprawie 
minacyjne doręczone były w Bra- odśnieżenia zbro;eń, zas w ra 
tysławie, zostaną zaprzysiężeni, * e je, powodzenia i wytworze- 
dziś na audiencji u Prezydenta. 1 *) . odpowiedniej atmosfery, 

Siódmy członek nowego Rządu ■ dyskusja objęłaby szersze pro- 
słowackiego, Sivak, delegowany
na uroczystości koronacyjne papie 
ża Piusa x li, złoży przysięgę po
powrocie z Rzymu.

irait sil stii imkiego
PRAGA. (PAT.). W związku z ostatnimi wydarze­

niami słowackimi Prezydent Republiki zmienił ter­
min zwołania wiosennej sesji Sejmu słowackiego z 
dnia 14 marca na dzień 23 marca. Na posiedzeniu tym 
wygłosić ma nowy premier Rządu słowackiego, Sidor 
deklarację rządową.

Cif lH i  Mit if t i i
C entralnego rządu w C zed to-S łow od i

PRAGA. (PAT.). W czasie rokowań, prowadzo­
nych przez prezydium sejmu słowackiego z Rządem 
praskim, Słowacy uzyskać mieli zapewnienie, iż w 
najbliższym czasie 2 Słowaków otrzyma nominacje 
na ministrów rr Rządzie cen rolnym. Według pogło­
sek, Słowacy ..-dęli się domagać teki finansów, w y­
suwając ostre zarzuty pod adresem obecnego minis­
tra Kaliisa.

bierny, jak kwestia nowego po­
działu obszarów kolonialnych 
1 t. d.

INFORMACJE PRASY 
FRANCUSKIEJ

PARYŻ PAT. Pram paryska przy 
, nosi obszerne Informacje a Londynu 
! na temat projektów wielkiej akcji 
I dyplomatycznej, przygotowanej rze­

komo przez premiera Chamberlaina

w sprawie zwołania konferencji mię 
dzynarodowej. Le Temps" w arty­
kule wstępnym nawołuje do trakto­
wania powyższych doniesień z Jak 
największą rezerwą, podkreślając, 
te  dotychczas żaden zainteresowany 
rząd nie spotkał się z tego rodsaja 
propozycją nawet w formie iafonaa  
cji* Jednak nie Jest rzeczą wyklu­
czoną, jak pisze „Tempa" to Cham­
berlain zamierza podjąć taką czy 
inną Inicjatywę utrzymaną w ra­
mach układów monachijskich 1 da* 
klaracyj niemiecko -  brytyjskiej I 
francusko •  niemieckiej, które 
widują procedurę konsultacji ni 
padek poważnego kryzysu. Lace ea 
innego oznaczałoby zwołanie praw­
dziwej konferencji międzynarodo­
wej, która by miała na celu uregu­
lowanie całokształtu spraw I to w  
momencie, gdy warunki moralno t  
polityczne niezbędne dla powodzenia 
tego rodzaju przedsięwzięć nie istnie 
ją. Pewne oznaki odprężenia istot­
nie zaznaczyły się ostatnio I pewne 
dane, dotyczące rewindykacji sto­
sunkowo umiarkowanych a w każ­
dym razie bardziej różnych od żą­
dań prasy włoskiej, które Rzym Ja­
koby zamierza sformułować, wywo­
łały w ostatnich dniach w Anglii po 
a ten optymizm.

MOSKWA. (PA T.). Agencja 
TASS. donosi, że 18-ty kongres 
partii komunistycznej, obradujący 
pod przewodnictwem Zdanowa, 
wysłuchał sprawozdania central­
nej partyjnej komisji rewizyjnej, 
które wygłosił przewodniczący tej 
komisji, Władimirski, oraz refera­
tu członka prezydium Komitetu

Wykonawczego Trzeciej Między­
narodówki Manuilskiego o dzia­
łalności delegacji wszechzwiąz- 
kowej partii komunistycznej w Ko­
mitecie Wykonawczym Trzeciej 
Międzynarodówki. Następnie roz­
poczęła się dyskusja nad dotych­
czasowymi sprawozdaniami.

Sytuacja w Madrycie
MADRYT (PAT). —  Od sobo­

ty  popołudnia w mieście zapano-

Premier przypomniał rozkaz ko­
mendy głównej gwardii lm. ks. 
Hllnki o tym, że gwardia ma być 
pomocna organom władz cywil­
nych tylko w tym wypadku, jeże­
li te organa o to proszą, albo jeśli

Strajk w transporcie międzymiastowym
szawie nie mógł nawet zobaczyć 1 otrzymany iloraz stanowi Ilość go 
się z rodziną, bo musiał samo- dzin pracy w miesiącu. Czas pra- 
chód natychmiast przygotować j cy zaś liczy się od wyjazdu z pun 
do drogi na dalsze 440 km i szyb- ktu początkowego załadowanym

cieli Przedsiębiorstw Samocho.do- 
wych z propozycją zawarcia u- 
kładu zbiorowego pracy dla pra-

ko wyruszył w następną turę.
W prowadzonej akcji chodzi nie 

tylko o ochronę pracownika, nłe-
1 cowmków samochodowego tran- miłosiernie eksploatowanego, ale 

sportu międzymiastowego. Praco chodzi także o bezpieczeństwo na
,. , , dawcy początkowo odmówili, pó* drogach,

sama gwardia s. rnki zapropo- j ^nje. jedna!< Zg0cizili się na prowa Zasypianie znużonego szofera 
uuje swą pomoc dia zabezpieczenia dzenJ a rozn)ów w |nspekcji Pracy M kierownicą należy do najczęSt.
porzą ku. Je eli gwardia im. ks. j na sw ojm terenie. szych przyczyn wypadków samo-

in d będzie się stosowała do to- Odraczanie konferencyj, wysu- chodowych na szosach. Ale przed 
go roz azu, w przyszłości wyklu- w a n j e  absurdalnych projektów ob- siębiorców to mało obchodzi; czy

liczeniowych, byio sta.ą taktyką ktoś tam życie postradał lub ka- 
praęodawców. Żądania ZZT sz{y leką zostai, a szoferowi zabrano 
w' kierunku ustalenia stawek płac prawo jazdy. Oni tyiko myślą o 
nie wyższych od istniejących na szybkim dostarczeniu ładunku!

czone będą nieporozumienia.
Dalej premier wezwał wszyst­

kich Słowaków, by nie dawali po­
słuchu rozmaitym agitatorom i wy 
raził nadzieję, że wkrótce uda się 
nawiązać jaknajserdcczniejsze sto 
sunkł z organami bezpieczeństwa i 
z wojskiem.
PRZYSIĘGA TRZECH NOWYCH 

MINISTRÓW SŁOWACKICH. 
PKAGA. (PA T.). Prezydent Re­

publiki dr. Hacfta przyjął w nie­
dzielę w godzinach południowych 
na Zamku na audiencji trzech ba. 
wiących w Pradze ministrów no-

Walki w© angielskich
z  Arabam i

LONDYN. (P A T .). W sobotę 
na pograniczu transjordańsko-pa. 
lestyńskim wojska brytyjskie s io - 
czyły wielką bitwę 2  usiłującymi 
przedostać się na terytorium Pale­
styny powstańcami arabskimi. B it. 
wa ta była pierwszą większą po­
tyczką, stoczoną na ziemiach Trans 
jor Ja ni i. Po raz p: er wszy równ'eż 
w historii w al\ palestyńskich An- 
glicy użyli w niej ciężkich samolo­
tów bombowych, z  których dwa 
zasia ły poważnie ostrzelane przez 
powsańców. Bitwa rozpoczęta się 
po południu na wzgórzach odle­
głych o 8 mil od Jordanu.

Po stronie brytyjskiej zabity zo­
sta ł oficer angielski i 4 żołnierzy z

Legionu Arabskltgo, walczącego 
z  powstańcami arabskimi pod roz. 
kazaml słynnego ju t  pułkownika 
Glubb. Powstańcy straciwszy 45 
zabitych, rozproszyli się.

Ze wszystkich stron Palestyny 
dochodzą wictci o wznowieniu ak­
cji powstańców arabskich. Wojsku 
brytyjskie s oczyły szereg mniej, 
szych potyczeK, biorąc do niewoli 
licznych powstańców.

JEROZOLIMA. (PAT.). Woj 
ska brytyjskie ujęły 58 znanych 
terrorystów arabskich, którzy 
usiłowali wysadzić w powietrze 
tor kolejowy pomiędzy Jerozo­
limą a Jaffa.

terenie Województwa Łódzkiego. 
Chodziło o uregulowanie czasu 
pracy na 200 godz. w miesiącu.— 
Ten ostatni punkt dla Związku za 
sadniczy, był najbardziej atakowa 
ny przez przedsiębiorców. Pragnę 
li bowiem, różnymi sposobami, u- 
trzymać stan obecny pracy po 18 
— 20 godz., a nieraz i przez peł­
ną dobę bez przerwy.

Mimo wyraźnych przepisów roz 
porządzenia z dnia 13.XII.1933 r. 
o 10 godz. odpoczynku na dobę, 
czas ten NIGDZIE nie był prze­
strzegany. Jeden z pracodawców 
na konferencji w Inspekcji Pracy, 
zapytany przez podpisanego, dla­
czego zmusza pracowników do 
pracy po 20 godz. na dobę, dał 
wymowną odpowiedź: „Postępu­
ję jak Inni przedsiębiorcy".

Szofer I konwojent wysyłany 
jest zawsze na noc, aby na rano 
dowieść towar. Ładunek rozwozi 
po nYeście; natvehm'ast zab era | 
świeży ładunek i jedzie dalej, bez 
względu na porę dnia, bez w zglę-' 
du na św.ęto czy niedzielę. Śpi 
za kierownicą w krótkich przer. { 
wach podczas wyładunku, o ile 
nie trzeba czegoś naprawić przy 
wozie, po jeżdzie 200 — 300 czy 
500 kim. Znamy wypadki 40-go- 
dzinr.ej pracy bez przerwy. Zna­
my wypadki, gdy pracownik po 
kilkudniowej nieobecności w War

Na żądanie Związku uregulowa 
nia czasu pracy pracodawcy od­
powiadali projektami skompliko­
wanych obliczeń, które by — orni 
jając w sprytny sposób przepisy 
ustawowe — usankcjonowały 0 - 
becny stan rzeczy.

Naturalnie, że te wszystkie wy­
myślne koncepcje zostały przez 
Związek odrzucone.

Rozmowy te, zarówno w Inspek 
cji Pracy, fak 1 na terenie Stowa­
rzyszenia trwały do połowy lute­
go. Gdy wreszcie cierpliwość 
Związku I pracowników została 
wyczerpana 1 nastąpiły stanowcze 
oświadczenia, prbedsiębiorcy uda 
li się do zwlązeczku „ozonowego" 
— („naturalnie") — po ratunek 
i z propozycją zawarcia układu. 
Związek ozonowy skwapliwie się 
na to zgodził i posłusznie podpisał 
uktad za ochłap w postaci śc'ąga- 
n:a składek związkowych.

A przecież ten Związek nikogo, 
dosłownie n kogo z pracowników 
ciężarowych nie reprezentuje, bo 
na zebranie, zwołane przez ten 
Związek w dniu 3 b. m., anł jeden 
pracownik z  ciężarówek nie zja­
wił s’ę!

Przyjrzyjmy się jednak warun­
kom układu. Art. 13 i 14 mówią, 
że liczbę przejechanych kilome­
trów w ciągu mies!ąca dzieli się 
przez 35 kim. (średni przebieg), a

samochodem, do chwili przyjazdu 
na punkt krańcowy (naturalnie z 
uwzględnieniem owych 35 kim. 
średniego przebiegu). Praca przy 
samochodzie liczy się do czasu 
pracy po odpowiednim udowod­
nieniu.

Praktycznie biorąc, znaczy to, 
że jazda bez ładunków n-e jest 
pracą. W razie uszkodzenia wozu 
na drodze, zapewne należy przy­
wieść zaświadczenie od przechod­
nia lub napotkanego pastucha, że 
widzieil, Jak szofer pracował przy 
samochodzie. W przypadkach go­
łoledzi, śnieżycy i t. p. trzeba bę­
dzie zapewne przywozić zaświad­
czenia urzędów meteorologicz­
nych o zmianach atmosferycznych 
i o stanie dróg na danym terenie, 
dla usprawiedliwienia opóźnienia 
lub braku przeciętnej 35 kim. na 
godzinę.

Jeden z szoferów obliczył, te  
przy tym „systemie" można pra­
cować ponad 350 godzin miesięcz 
nie, a zaliczone będzie ...150 go­
dzin pracy.

Że pracodawcy chcą takich sy­
stemów — nic dziwnego, ale gdy 
to podpisuje Związek, który na­
zywa siebie pracowniczym—tru­
dno temu wprost dać nazwę!

Od dzisiaj rozpoczął się 
strajk pracowników ciężarówek 
międzymiastowych. WIERZYMY, 
ŹE AKC1A ZAKOŃCZY SIĘ ZWY 
CIF-SKOl

Odpowiedzialność jednak za 
skutki strajku mus' potilećć Stowa 
rzy3zcnle Przedsiębiorstw, ktlre
przez 4 I pó! miesięczny o res ro­
kowań n'e potrafiło zrozumieć — 
że szo.er 1 konwojent muszą mieć 
także czas na sen. jedzenie i wi­
dzenie się z rodziną.

Nie pomogą tu żadne sztuczki 
ze związeczkami „ozonowymi"!

ST. B. SOBOLEWSKI.

wał spokój. Komuniści opuścili P*» 
zycje we wschodniej dzielnicy. 
Przed wieczorem rozlegał* się j®* 
szcze strzelanina na przedmleó- 
ciach, gdzie wojska Rady Obrony 
Narodowej nacierały na stanowi** 
ka, zajęte przez komunistów w 
pierwszych godzinach rew olty. O- 
koło godz. 20-ej cztery czołgi koma 
nistyczne poddały się.

W dwie godziny po poddania s łf  
prowincjonalnego komitetu partii 
komunistycznej w pobliżu parka 
Retiro wojska Rady Obrony Maro 
dowej zajęły wszystkie gmachy i*  
jęte przez komunistów.

Władze madryckie wydały ener­
giczne zarządzenia celem zapew­
nienia wyżywienia ludności. Wszy* 
stłde przepustki zostały anulowa­
ne, zaś nowe będą wydawane po­
cząwszy od poniedziałku. Komuni­
ści zdemolowali wszystkie zajęte 
przez siebie budynki. Większość 
archiwów w siedzibie komitetu ko­
munistycznego została spalona.

Ulice Madrytu przybierają nor­
malny wygląd. Na chodnikach krą 
4y wielu przechodniów.

Wedle doniesień z prowincji, pa­
nuje tom całkowity spokój.

Pogrzeb
SI

kościoła prawosławnego
BUKARESZT (PA T). —  W 

niedzielę nastąpiło przewiezienie 
zwłok patriarchy Mirona s  dwor­
ca do katedry patriarcha lnej.

b\m instylotii
i ą d i W
W dniu 26 b. m. odbędzie się w 

jtollcy uroczys.ość dla uczczenia 
przypadającej 1 O-ej rocznicy zor­
ganizowania iac.owni.twa pracy. 
W dniu 26 b. m. odbędzie s i; oko­
licznościowa akademia przy u- 
dziale p*zedsta Aicieli Mir.isterium 
Sprawiedliwości i Ministerun* 
Przemysłu i Handlu. (P A T .).



Sprawa
zasadnicza

Rada Naczelna Polskiej Partii 
Socjalistycznej sformułowała sta. 
•łowisko naszego ruchu w sprawie 
*bliżającego się terminu powołania 
nowego Prezydenta Rzeczypospoli 
tej w słowach następujących: 

m-EUda Naczelna wysuwa żą­
danie natychmiastowej zmiany or­
dynacji wyborczej do Parlamentu 
tak, aby jeszcze w tym roku mo- 
i?ły się odbyć wybory do Izb Usta­
wodawczych 1 żeby tylko nowy 
Parlament dokonał najważniejsze- 
Ko zadania konstytucyjnego — 
Wyboru Prezydenta Rzeczypospo­
lite)**

Postawa ruchu ludowego jest 
'*ka -arna.

Przed paroma dniami sen. Al. 
^rystcr, człowiek, zajmujący po 
przewrocie majowym jedno z 
ńliejsc czołowych w systemie rzą­
dzenia, powiedział na posiedzeniu 
Plenarnym Senatu:

„Nie wątpię, że każdy i  nas 
* W ogóle każdy lojalny obywatel 
pragnie, by władza Prezydenta 
rniala swe źródło, oparte na szero­
kiej podstawie moralnej, a nie w 
parlamencie, wybranym na pod­
stawach, uznanych przez wszy- 
•W eh sa niewystarczające. Nie 
trzeba więc zwlekać z wykona- 
*tem zalecenia p. Prezydenta". 
Chodzi o „zalecenie’4, dotyczące 

zmiany ordynacji wyborczej.
Mowa p. Prystora spotkała się 

* dużym aplauzem w prasie, dale­
kiej od naszego ruchu. Do innych 
punktów tej mowy jeszcze powró- 
cimy, — d2j$ ograniczam się do 
*twierdzenia, że i p. sen. Prystor 
Postawił problem zupełnie jasno: 

Opinia polska chce, by nowy 
Parlament wybierał nowego Prezy 
aenta.

Walny Zjazd
lililłijilMjstoiPnpiim

W Helenowie pod Warszawą od 
był się w niedzielę walny zjazd 

Robotniczego Tow. Przyjaciół 
Dzieci

w 20-lecie istnienia organizacji, 
przy udziale delegatów z 18 od­
działów.

Przewodniczyli: tow: D. Mu­
szyńska i tow. wiceprezydent A. 
Walczak z Łodzi. Zjazd otworzył 
tow. T. Arciszewski, przewodni­
czący RTPD.

Szczegółowe sprawozdanie z 
działalności złożył tow. T. Arci­
szewski.

Zjazd przyjął sprawozdanie do 
zatwierdzającej wiadomości i u- 
uchwalił preliminarz budżetowy.

Referat o zadaniach wychowaw. 
czych w obecnej dobie wygłosiła 
tow. Poźaryska, po czym odbyła 
się szczegółowa dyskusja.

Obszerne sprawozdanie damy w 
najbliższych dniach.

Zamknięcie wydziału teologii
katolickiej w Monachium

Władze niemieckie zamknęły wy 
dział teologii katolickiej na uni­
wersytecie monachijskim, ponie­
waż kardynał Faulhaber nie chciał 
uznać profesora i docenta, któ­
rych wydziałowi temu narzucił mi 
nister oświecenia Rzeszy Rust.

Kard. Faulhaber zabronił teolo 
gom słuchania wykładów tych „u- 
czonych", co było bezpośrednią

\m\m\ i i

* *♦
Tu właśnie tkwi istota jednego 

8P°r<̂w> dzielących życie pol- 
*kie. Pp. posłowie i senatorowie 
aktualni powinni zdać sobie spra­
wę z tego, że ich mandat dla po­
dołania Głowy Państwa został 
^kwestionowany moralnie i poli- 
^ ttn ie  ze stron najrozmaitszych.

Af. NIEDZIAŁKOWSKI.

zjm kn.ęty d a  studentów  
państw tołahych

Znany fizyk amerykański, dr. 
Bridgman, zabronił przedstawicie- 
lom t. zw. państw totalnych uczę­
szczania do Jego laboratoriów, — 
znajdujących się na uniwersytecie 
Harvarda. Krok ten został umoty­
wowany następująco: „Obywatel 
państwa dyktatorskiego nie jest 
więcej swobodną jednostką, ale 
może być zobowiązany do wyko­
nywania czynów, służących Jego 
ojczyźnie. Cele zaś tych państw 
stoją w sprzeczności z tymi, które 
ożywiają „wolne państwa*4.

Komentarz ten wywołał żywe po 
ruszenie w Stanach Zjednoczo­
nych.

WYTWORNA CZEKOLADĘ 
M I G D A Ł O W A  N A D Z I E W A N A  

„ S M A K  M ARASailiNO"
p o l e c a

A. P I A S E C K I  S. A. KRAKOW

przyczyną zamknięcia wydziału.
P rasa hitlerowska zarządzenie 

kardynała nazywa „zamachem na 
wolność nauki44.

„Wolność nauki" w Trzeciej 
Rzeszy!

I

'

Z a u f a n i e .

Budżet oświaty w Ssnacie
Wypadki lwowskie

Mowa min. Świetoiławskiego. Mowa m l X. Bartla
W poniedziałek Senat rozpatry- no insynuację, że jesteśmy wrogami

Napuszony frazes
„...mówił, a z odmętu I Gdyby wziąć poważnie całą tę
Myśli sburzonych płynie mowa I napuszoną frazeologię, jaka tryska

skora,
W atu słowach ledwie jedna

myśl rozkwita...
(Jul. Słowacki). 

Opowiadał mi niedawno kolega, 
że otrzymał zamówienie na mowę, 
która miała być wygłoszona na ja . 
kieji wielkiej uroczystości z  nader 
ważnej okazji przez osobę nader 
godną.

Kolega opracował mowę sumień 
nie. Włożył w nią dużo zapału. 
Slfgnął do słownika odświętnego, 
Uroczystościowego i ozdobił mowę 
uszczkniętymi tam najpiękniejszy­
mi kwiatami retoryki, naszpikował 
i<ł patosem i był dumny ze swego 
dzieła. Zaniósł je „klientowi”, 
który przeczyal ją  i... skrzywił się.

— Nie, panie, takich mów słu­
chamy kilka codziennie: w radio, 
*  Sejmie, z  okazji różnych zjaz­
dów, jubileuszów, odpraw i t. p 

Klient miał słuszność, ale i do- 
stawca a zarazem autor uroczystej 
mowy też nie jest bez racji. Bo 
cóż miał biedak począć i cóż on 
temu winien, że słownik odświętny 
spowszedniał, że ludzie pewnego 
kierunku politycznego PRZESTALI 
" tó  WIC, a bez przerwy w świątek 
 ̂ Piątek przemawiają, mowy zaś 

s *°je  nastrajają na najwyższy
dtopazon.

Narodził się nowy typ mówcy, 
kfóry potrafi dwie godziny mówić 

Pic nie powiedzieć. Wymaga to 
nicpos polite go uzdolnienia i nie 

pisaliśmy o tym, aż nareszcie 
s*owo o napuszonym  frazesie“
kt6ry dominuje w życiu publicz- 
nym padło z  trybuny senackiej z 
**st ó- premiera i b. marszałka Se- 
nata p. Prystora.

codziennie z  głośników, odbiorni­
ków, trybun i mównic, to jak nas 
jest blisko 35 milionów Polaków 
nic innego nie robimy, jeno „prze­
lewamy krew”, „walczymy pod 
sztandarem44 „odbywamy start na 
odcinku”, „kroczymy w myśl wska 
zań”, „pogłębiamy świadomość”,

W rzeczywistości zaś miliony Po 
laków orzą, sieją, pracują w fa . 
brykach, wydobywają węgiel, upru 
wiają rzemiosła, służą w wojsku, 
uczą się, myślą, piszą, malują, 
komponują tworzą milionowe war­
tości wywożą z kraju lub przywo­
żą do kraju, budują drogi, wzno­
szą domy i pobłażliwie uśmiecha­
ją się, gdy słyszą lub czytają na- 
puszone frazesy w poniedziałki i 
czwartki, rano i wieczór, przy po­
godzie i w niepogodę, przy okazji 
i zgoła bez jakiejkolwiek okazji.

Dobrze się stało, że słowo o „na 
puszonym frazesie” padło z  wew­
nątrz obozu rządzącego, jak bo­
wiem od blisko trzynastu lat wia­
domo każda krytyka z obozu opo- 
zycji wychodząca jest „jałowa44 i 
„nierzeczowa”. Ta sama krytyka 
wypowiedziana przez człowieka z  
obozu rządzącego jest zawsze traf 
na i rzeczowa.

Ocenę życia publicznego w któ­
rym zaczął dominować napuszony 
frazes, uważamy za trafną i rze­
czową. Będzie zasługą sen. Pry­
stora, jeśli pewna kategoria ludzi 
przestanie „przemawiać”, a zacz- 
neł znowu mówić codziennym nie 
od święta językiem.

X. Y. Z.

wał budżet oświaty.
Referent sen. Dobaczcuośki pod­

kreślił iż budżet resortu Oświaty 
nie podąża za narastającymi po­
trzebami.

Do realizacji powszechnego nau 
czania brak 25 tys. etatów nau­
czycielskich. Musimy w przyszło­
ści, tak samo jak  na obronę, zna­
leźć środki na zwalczanie analfa­
betyzmu w Polsce. Ujemną ocenę 
młodzieży polskiej uważa za nie­
słuszną. Na poziom nauczania 
szkole średniej narzekano już 
przed reformą jędrzejewiczowską.

Po omówieniu poszczególnych 
kategorii szkolnictwa mówca dłu­
żej zatrzymuje się na szkolnictwie 
wyższym i domaga się reformy 
studiów akademickich.

ZAMIESZKI SZKOLNE 
Dalej mówca powiada:
„Przy omawianiu na Komisji Bu­

dżetowej zamieszek na wyższych u- 
czelniach, wyraziłem przypuszczenie 
że wynikają one z nieświadomości 
młodzieży, nie zdającej sobie sprawy 
ze szkód, jakie w ten sposób wyrzą­
dza sobie i Polsce. Ostatnie Jednak 
wypadki we Lwowie korygują ten 
sąd. Autonomia wyższych zakładów 
naukowych powinna i musi zapewnić 
młodzieży akademickiej swobod 
przekonań, swobodę działania 1 swo­
bodę studiów w ramach prawnych, 
nie może jednak dawać swobody 
popełniania przestępstw. W ostat­
nich czasach autonomia wyzyski­
wana jest do popełniania prze­
stępstw. Głosy opinii o tych wypad­
kach są dwojakie. I  mogą istnieć 
tylko dwie opinie: albo władze aka­
demickie mają dostateczną siłę i 
środki, żeby zapobiec takim wypad­
kom, albo nie mają. Jeżeli mają, to 
zawiniły wobec Polski swoją bezczyn 
nością. Jeżeli nie mają, to musi 
wkroczyć ktoś trzeci, kto te rzeczy 
opanuje. Innego wyjścia niema".

O zamieszkach mówił także sen. 
Zarzycki, zaznaczając, że potrzeb­
na j'est aż interwencja prokurato­
ra. Jako refleks przemówienia 
prof. Bartla na Komisji Budżeto­
wej, nastąpiły nowe zajścia we 
Lwowie. To już może wyprowa­
dzić z równowagi. Skoro ostrze­
żenia nie dają rezultatu, trzeba wy 
raźnie pokazać, że tak dalej być 
nie może. Pałka, nóż i karabin mu* 
szą być na zawsze usunięte z do­
mów akademickich.

Dałej sen. Zarzycki powiada: 
„Na mnie t na prof. Bartla rzuco- j

młodzieży. Proszę panów. Nie jeden 
z nas w Jednym szeregu z tą  mło­
dzieżą szedł na wojnę i walczył o 
Lwów, walczył o Polskę. I  teraz się 
mówi, że jesteśmy wrogami mło­
dzieży. Tak jest. Będziemy wrogami 
tej młodzieży, która wprowadza po­
litykę do uczelni. Wczoraj bojówka 
napadała na mniejszości narodowe, 
dziś na swych kolegów ludowców, ju. 
tro nie wiadomo na kogo pójdzie. 
Musimy być przeciwnikami tego, co 
złe, musimy to zło wykorzenić, aby 
przyszły na Jego miejsce dobre na­
wyki. Chcę specjalnie podkreślić 
miejsce, gdzie się prowadzi U  wal­
ka. Właśnie tam, gdzie rzuca się ha. 
sła zjednoczenia wszystkich Polaków 
do walki o wolność. Tego nie robi 
Lwów. (Oklaski). To robi garstka 
młodzieży, która nie czuje nad sobą 
dostatecznej opieki".

p r o g r a m  n a u c z a n ia .
Sen. Rembieliński poddaje ostrej 

krytyce programy nauczania w 
szkole. Mówca powiada:

„Niedawno w Sejmie p. Dobkow­
ski wyraził żal, że PAL 1 polska po­
ezja zamało opiewa OZN. Zbyt ce­
nię pozytywną rolę OZN, abym miał 
podtrzymywać ten postulat. Parnię- 
Ujmy. że jak za Szyllerem powtó- 
rzył Mickiewicz: „Co ma ożyć w ple­
śni. musi umrzeć w życiu". Niech 
poeci nie piszą o OZN. Niech Już 
piszą o BBWR. (Wesołość).

...Byłem kiedyś u przyjaciela 1 wpa

da jego có.eczka. Zwraca się do 
mnie: ,fa n ie  redaktorze, mam wła­
śnie pisać referat do szkoły. Kiedy 
był gabinet SwitalskiegoT” (Weso­
łość).

Mówca przechodzi następnie do 
zagadnienia rozpolitykowania mło 
dzieży i jako ilustrację, opowiad 
następujące zdarzenie:

,3yłem  raz na pewnej uroczystoś­
ci szkoły powszechnej na kresach. 
Przyjechał starosta i 10-letni ucz- 
nlak cienkim głosem zaczyna prze­
mówienie: „Panie starosto, my, mło. 
dzież szkolna, ślubujemy, że na od­
cinku szkoły będziemy podciągali 
Polskę wzwyż44.

Mówca broni młodzieży „naro­
dowej4’ i uważa, że powinniśmy 
dziękować Bogu, że młodzież jest 
jeszcze taką, jaką jest.

W toku dyskusji zabrał glos 
minister W. R. i O. P. prof, świę- 
toslawskl, który zawiadomił Izbę 
o dalszych aresztowaniach wśród 
członków „Bratniej Pomocy" we 
Lwowie, zapewniając, że śledztwo 
w sprawie wykrycia winnych jest 
energicznie prowadzone i że winni 
ostatnich zajść zostaną ukarani.

Z wielkim zainteresowaniem wy 
słuchał Senat godzinnego przemó- 
wienia senatora prof. Kazimierza 
Bartla, który na wstępie opowie­
dział o napaściach, których ofiarą 
padł po swym przemówieniu na 
komisji senackiej, po czym obszer 
nie omówił całokształ zagadnie­
nia młodzieży szkół wyższych.

Mówca nie tylko stwierdza o- 
płakany sten rzeczy na wyższych 
uczelniach, lecz konstatuje rów. 
nież przyczyny tego zjawiska. Jest 
ich cztery: 1) słabe przygotowa-

Cieple ubP ank 
d w n i tylko 
pfadm nnm
przed anginą,  

g r y p ą ,  
bólem ga r d ł a :

PANACPIN
M gr.  S u k o w i ic la g *

nie absolwentów szkół średnich do 
studiów wyższych, wynikające ze 
złego programu nauczania i wy­
chowania:

2) ubóstwo młodzieży 1 wysokie 
opłaty;

3) zbyt wysokie wymagania na­
ukowe na wyższych uczeiniach, 
których programy wymagają jak 
najrychlejszej reformy;

4) operacje polityczne, prowa­
dzone przez garstkę awanturni­
ków, posługujących się wszelką 
bronią od potwarzy do skrytobój­
stwa.

To są cztery przyczyny marno­
trawienia cz*su energii i pieniędzy 
skarbowych i prywatnych na wyż­
szych uczelniach.

M A K  J A

MARKOWSKA
G en era ło w a  M inkiew iczow a
zmarła dnia 8 marca 1939  r.. przeżywszy lat 59

P o c h o w a n a  w  g ro b ie  r o d z in n y m  w  J A M N I E  p o w . B r z e ś ć  n f o .

Pokwitowane
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 

Inżynier X. Zł. lU*

L;., te■?.<

Nakład marcowego numeru

Młodzi Ida"«g
c a ł k o w i c i e  w y c z e r p a n y !

Zamówienia na nnmer kwietniowy, nadsyłać należy najpóźniej
do dnia 1 k w ie tn ia  r. b. w łą c z n ie .

Później nadesłanych zamówień nie będziemy w stanie wykonać.

A d m in is tr a c ja

Z I
we Francji

Policja p-ryska przeprowadziła 
energiczną akcję przeciw handla­
rzom narkotyków, w wyniku któ- 
rej aresztowanych zostało 65 czion 
ków rozgałęzionej bandy handla­
rzy narkotykami. Pierwsze in for. 
macje, które doprowadziły do wy­
krycia tej bandy, policja parysk- 
uzyskała od policji nowojorskiej, 
która aresztowała na statku, przy

bywającym do Ameryki przemyt­
nika, wiozącego walizę o podwój­
nym dnie, przy którym znaleziono 
2 kg. heroiny. Na czele bandy w 
Paryżu stał jeden z ctewnych gang 
sterów amerykańskich, jeden z naj 
bliższych pomocników Al Capona, 
Faillia, który po aresztowaniu Ał 
Capone przeniósł się ze St. Zjedn. 
do Francji.



W e wtorek 7 i we środę 8-go 
m arca rb. gościli polscy górnicy 
i stare mury Krakowa Egzekuty­
wę Międzynarodówki Górniczej. 
Przez dwa dni obradow ała Egze­
kutywa nad ustaleniem taktyki 
przedstawicieli Związków Górni­
ków na tegorocznej M iędzynaro­
dowej Konferencji Pracy w Gene­
wie. Na porządku obrad tej Kon­
ferencji stoją spraw y skrócenia 
czasu pracy w  górnictw ie i spra­
w a konwencji o chorobach zawo­
dowych i  bezpieczeństwie pracy.

Poza tym Egzekutywa zajęła 
się spraw ą międzynarodowego 
p'Trrznmlenia węglowego, które 
by uregulowało podział rynków 

• zbytu, ceny węgła, a także mo­
żliwie jednolite w skali między­
narodow ej płace i czas pracy.

W  spraw ie skrócenia czasu pra* 
cy ustaliła Egzekutywa jednolitą 
taktykę postępowania przedstawi­
cieli ^związków górniczych na te­
gorocznej sesji M iędzynarodowej 
Konferencji Pracy. Górnicy będą 
się dom agali uchwalenia konwen­
cji, która by regulowała we wszy­
stkich krajach jednolicie długość 
czasu pracy w górnictwie.

W  sprawie*.bezpieczeństwa pra­
cy i chorób zawodowych w gór­
nictwie postanowiono dążyć do 
przyjęcia -przez M iędzynarodową 
Konferencję Pracy takiej kon­
wencji, która by zabezpieczała 
możliwie w jaknajszerszych g ra­
nicach bezpieczeństwo pracy i o- 
bjęła możliwie jaknajszerszą ilość 
chorób zawodowych, jako chorób 
uprawniających górników do ko­
rzystania ze świadczeń em erytal­
nych. Konwencja winna również 
przewidzieć środki zapobiegania 
nieszczęśliwym wypadkom i spo­
soby przeciwdziałania chorobom 
zawodowym w  górnictwie.

W sprawie porozumienia w ę­
glow ego Egzekutywa stwierdziła, 
że M iędzynarodówka Górników 
od szeregu lat dom aga się uregu­
lowania podziału rynków zbytu I 
cen węgla w  eksporcie, oraz usta­
lenia możliwie jednolitych plac 
i czasu prący w górnictwie. Rządy 
1 przedstawiciele właścicieli ko­
palń przeciwstawiają się żąda­
niom Międzynarodówki, twier­
dząc, że takie porozumienie mię-

Kapitaliści angielscy zawarli już [ 
z niemieckimi kapitalistami węglo 
wymi układ, dzieląc między sie­
bie rynki zbytu. Do układu tego 
mają być dopuszczone później: 
Polska, Francja, Belgia, Holandia 
i Czechosłowacja.

Egzekutywa uchwaliła protest 
przeciw tego rodzaju porozumie­
niu, mającemu prywatny charak­
ter — i w  dodatku — jednostron­
nemu podziałowi rynków z wyłą­
czeniem uregulowania także cza­
su pracy i płacy.

Egzekutywa dom aga się, aby 
na zawarcie międzynarodowego 
porozumienia węglowego mieli 
wpływ nie wyłącznie tylko kapi­
taliści, ale rządy i przedstawiciele 
górników wszystkich krajów, 
produkujących węgiel; poza tym, 
aby przy zawarciu międzynarodo­
wego porozumienia węglowego 
zostały uregulowane warunki p ra ­
cy i płacy w górnictwie w szyst­
kich krajów.

W sprawie tej przyjęto odpo­
wiednie wnioski, które zostaną 
wręczone w formie memoriału 
rządom poszczególnych krajów.

W końcu uchwalono odbyć na­
stępne posiedzenie Egzekutywy w 
Genewie bezpośrednio przed roz­
poczęciem obrad M iędzynarodo­
wej Konferencji Pracy.

Na tym posiedzeniu zostaną 
ostatecznie ustalone w szczegó­
łach taktyka na konferencji i spis 
referentów, którzy będą formuło­
wali stanowisko Egzekutywy Mię­
dzynarodówki Górniczej i bronili 
interesów górników na Międzyna­
rodowej Konferencji Pracy.

W reszcie Egzekutywa wydele­
gow ała tow. Stańczyka, jako swo­
jego przedstawiciela, na kongres 
angielskich górników. Uchwałę tę 
należy traktow ać jako szczególnie 
wyróżnienie dla polskich górni­
ków, bowiem dotychczas Egzeku­
tywę na kongresach górników re­
prezentował zawsze przewodniczą 
cy lub generalny sekretarz Egze­
kutywy. W ybór tow. Stańczyka, 
jako delegata Międzynarodówki 
na Kongres angielskich górników, 
nastąpił na wyraźne życzenie an­
gielskich towarzyszy.

Zarząd Związku Górników u* 
rządził skromne przyjęcie dla 
członków Egzekutywy i przedsta-

chu robotniczego.. W  czasie przy­
jęcia wygłosili przemówienia: prze­
wodniczący Międzynarodówki i 
Związku francuskich górników, 
tow. Vigne, generalny sekretarz 
Związku brytyjskich górników i 
zarazem generalny sekretarz Mię­
dzynarodówki tow. Edwards, 
przedstawiciel Międzynarodowego 
Biura Pracy Stall, oraz przewod­

niczący belgijskich górników tow. 
Detier. Wszyscy towarzysze dzię­
kowali polskim górnikom za goś­
cinę,, stw ierdzając wierność gór­
ników polskich dla wielkich idea­
łów, które reprezentuje Międzyna­
rodówka.

Nasi mili goście zagraniczni 
podkreślali miłą, przyjacielską at* 
mosferę, jaką ich otoczyli polscy

IB

towarzysze j piękno starego Kra­
kowa, świadczące o wielkiej prze­
szłości narodu polskiego.

Towarzysze Vigne (Francja) i 
Edwards (Anglia), wrócili w spo­
mnieniami do naszej przeszłości. 
Między innymi tow. Vigne po­
wiedział: „Towarzysze, gdy na­
ród polski był w niewoli, my 
socjaliści pragnęliśmy dla was

r  mm
Dalsze wyniki w yborów  do Rad Gromadzkich w pow. chrzanowskim

dzynarodowe co do podziału ryn- j wicieli naszego krakowskiego ru- 
ków Zbytu, ustalenia cen i możli- 
wie jednolitych płac i jednolitego _ _ . #ł _ _  ł ł r _  
skrócenia czasu pracy jest n i e m o - P O M D K I  DO U S I J S Z A C H Ą  
żliwe. Tymczasem, jak widzimy, 
kapitaliści unikając załatwienia te- — —•
go zagadnienia w drodze kon­
wencji międzynarodowej, by w ten 
sposób wyeliminować wpływ 
przedstawicieli robotników i rzą­
dów na wykonanie postanowień 
konwencji, sami rozpoczęli między 
sobą układy o zawarcie prywatne­
go porozumienia co do podziału 
rynków zbytu i ustalenia cen wę­
gla na rynkach eksportowych.

Bezrobotni... położyli sie
w Izbie Gmin

W ROLĘCINIE 
P. P. S. —  10 mandatów.
O. Z. N. i t. zw. lista  gospo­

darcza —  6 mandatów.
W GÓRACH LUSZOWSKICH:
P. P. S. — 18 mandatów.
O. Z. N. i lista  gospodarcza — 

2 m andaty.
W KARNIOWICACH:

P. P . S. —  4 m andaty.
O. Z. N. i lis ta  gospodarcza —  

12 m andatów.

W MŁOSZOWIE:
P. P. S. — 7 mandatów.
O. Z. N. i t. zw. lis ta  obywatel­

ska — 23 m andaty.
W NOW EJ GÓRZE:

P. P. S. —  17 mandatów.
O. Z. N. — 7 mandatów.

W PSARACH:
P. P . S, — 12 mandatów.
O. Z. N. — 8 mandatów.

W SIERSZY:
P. P. S. — 12 mandatów.

W yniki w yborów  09 Rad Gromadzkich
w okręgu hielslini

O. Z. N. i lista  gospodarcza — 
8 mandatów.

W TRZEBIONCE:
P. P. S. — 14 mandatów.
O. Z. N. i lista  gospodarcza — 

16 mandatów.

1
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Przed paru dniami, w  tym w ła­
śnie czasie, kiedy minister pracy 
Brown odpowiadał na ok. 100 in­
terpelacji, którymi zasypywali go 
posłowie, do gmachu przyszli bez­
robotni niewielkimi grupkami, a 
każdy z nich 'miał pisemne poda­
nie do ministra pracy.

Gdy w ten sposób zebrało się 
koło stu bezrobotnych, nagle na 
dany sygnał, położyli się oni na 
podłodze, w kuluarach Izby. „Roz 
łożyli się w koło niby balet dziew 
cżęcy, tworząc w achlarz, trzym a­

jąc się za ręce i stykając się noga­
mi" — opowiadał świadek naocz­
ny. Każdy z demonstrantów wycią 
gnął przy tym chorągiewkę z na­
pisem: „Chcemy pracy wedle sta­
wek Związków Zawodowych, a  
nie obozów niewolniczych". W oła­
li: „Chcemy pracy" tak głośno, że 
ich słychać było na sali obrad.

W krótce zjawiła się policja, któ­
ra rozdzieliła demonstrujących 1 
staw iając każdego na nogi, wy­
prowadziła z gmachu. Nikogo nie 
aresztowano.

ZAKŁADY DRUKARSKIE
S P Ó Ł K I NAKŁAD. .  WYD.

MOSSWITIW&M
WARSZAWA X , ul. WARECKA 7. Tel. 2.76-43
P R Z Y J M U J Ą  W S Z E L K I E  R O B O T Y  
WCHODZĄCE W ZAKRES DRUKARSTWA
S P E C J A L N O Ś Ć :  D Z I E N N I K I
I  WYDAWNICTWA P E R I O D Y C Z N E  
WYKONANIE S Z Y B K I E  I  TERMINOWE 
NA ŻĄDANIE SKŁADAMY SZCZEGÓŁOWE 
= ■■■ — O F E R T Y  -  ------ —

mim

W STRACONCE:
Lista P. P. S. — 17 mandatów
Ozon, chadecy i endecy — 7 

mand.
W KOMORO WICACH:
P. P. S. — 16 mandatów 
Ozon, chadecy i endecy — 14 

mand.
W  WILKOWICACH:
P. P. S .—  14 mandatów 
Ozon, chadecy i endecy —  16 

mand.
W MIKUSZOWICACH:
P. P. S. —  10 mandatów 
Ozon, chadecy 1 endecy — 20 

mandatów.
W  BESTWINIE:
P. P. S. — 13 mandatów 
Ozon, chadecy i endecy — 17 

mand.
W BESTWINCE;
P. P. S. — 8 mandatów 
Ozon, chadecy i endecy — 12 

mandatów.
W BUCZKOWICACH:
P. P. S. —  19 mandatów 
Ozon, chadecy i endecy — 11 

mandatów.
W RYBASZOWICACH:
P. P. S. — 7 m andatów 
Ozon, chadecy i endecy — 14 

mandatów.
W  KOZACH:
P. P. S. — 10 mandatów 
Ozon, chadecy i endecy — 18 

mandatów.
W BRZESZCZACH:
P. P. S. — 21 mandatów 
Ozon, chadecy j endecy — 9 

mandatów.
W JAWISZOWICACH:
P. P. S. —  18 mandatów

Ozon, chadecy i endecy — 12 
mandatów.

W PRZECIESZYNIE:
P. P. S. — 4 mandaty 
Ozon, chadecy i endecy —• 12 

mandatów.
W  SKIDZINIE:
P. P. S. —  9 mandatów 
Ozon, chadecy i endecy — 3 

mandaty.
W  WILCZKOWICACH j 
P. P. S. — Z m andaty 
Ozon, chadecy i endecy — 10 

mandatów.
W  ŁODYGOWICACH:
P. P. S. —  10 mandatów 
Ozon, chadecy i  endecy — zO 

mandatów.
W  BUJAKOWIE:
P. P. S. —• 13 m andatów 
Ozon, chadecy i endecy — 11 

mandatów.
W  BYSTREJ:
P. P. S. — 10 m andatów 
Ozon, chadecy i endecy — 20 

mandatów.
W  BRACINCE:
P. P. S. — 12 m andatów 
Ozon, chadecy i endecy — 18 

mandatów.
W  OCZKOWIE:
P. P. S. — 14 mandatów 
Ozon, chadecy i endecy — 

mandatów.
W  ZADZIELACH:
P. P. S. — 12 m andatów 
Strannictwo Ludowe — 8 man­

datów.
W  ZOMECZACH:
P. P. S. — 11 mandatów 
Ozon, — 5 mandatów.

Rzeczpoipo Ha Polska
Województwo Śląskie

Z A P O W I E D Z
Podaje się do wiadomości, że
1. Bohdan Żołątkowski, publicy­

sta, rozwiedziony, zamieszkały w 
Osadzie Włochy powiat warszawski 
syn zmarłych małżonków chemika 
Ludomira Źołątkowskiego i Henry­
ki z domu Słomowska, ostatnio za­
mieszkałych w Warszawie.

2. Niezamężna Ligia żółkiewska, 
wychowawczyni zamieszkała w My­
słowicach, Rynek 20 córka apteka­
rza Feliksa Żółkiewskiego 1 żony 
jego Wilhelminy z domu Danlelec- 
ka, oboje zamieszkali w Krzemień­
cu

chcą zawrzeć związek małżeński.
Obwieszczenie zapowiedzi nastą­

pić winno w Magistracie w Mysło­
wicach, Katowicach 1 w czasopiśmie 
„Robotnik".

Mysłowice, dnia 10 marca 1939 r.
Urzędnik stanu cywilnego 

w zastępstwie 
(Lubojańsld) 

Inspektor adm.
(Pieczęć).

wyzwolenia z obcego jarzma rów­
nie gorąco, jak wy tego pragnęliś­
cie. Podziwialiśmy waszą boha­
terską walkę z obcym najazdem, 
współczuliśmy z wami I z dum­
nym waszym męczeństwem. Pol­
scy rewolucjoniści, chroniąc się 
przed zemstą wroga do naszych 
krajów, znajdywali w nas przy­
jaciół. Dziś Polska jest wojna; 
baczcie, by wolną pozostała. My 
wiemy i wy to dobrze wiecie, że 
tylko w ramach niepodległego 
Państwa możecie realizować 
szczytne zasady wyzwolenia spo­
łecznego całego ludu pracującego 
Polski i pracować skutecznie dla 
utrzymania powszechnego pokoju 
i sprawiedliwości społecznej w 
skali międzynarodowej. Faszyzm 
to wróg pokoju i niebezpieczeń­
stwo dla waszego kraju. Wierzy* 
my, że wy i Polska nie zawiedzie­
cie tych, co pragną pokoju, co wal 
czą o  sprawiedliwość społeczną, 
co wierzą w  wolność i braterstwo 
ludów" — kończy tow. Vigne 
wśród głębokiego wzruszenia ze­
branych swoje piękne przemówie­
nie.

Imieniem Centralnego Związku 
Górników przemawiali ttow. Ko* 
zubek j Stańczyk, a imieniem ro­
botników Krakowa tow. Ciołkosz. 
Dziękując towarzyszom gościom  
za miłe słowa uznania i otuchy, 
zapewnili ich nasi towarzysze, że 
polska klasa robotnicza i polscy 
chłopi są i pozostaną wierni de­
mokracji, zasadom wolności, spra­
wiedliwości społecznej i walce o 
utrzymanie pokoju. Gotowi zaw­
sze obronić Polskę przed zewnętrz 
nymi niebezpieczeństwami, robot­
nicy polscy 1 masy chłopskie wal­
czą o prawa społeczne dla siebie 
w kraju; walczą i muszą zwycię­
żyć! Faszyzm nie przejdzie prze* 
Polskę!

Wśród śpiewów 1 serdecznej 
pogawędki zakończono ten na­
prawdę miły 1 serdeczny wieczo­
rek.

Administracja centralna „ROBOTNIKA
W arszaw a, u 1. W arecka 7  I p ., tel. 5 .1 3 -8 0
■■ ■■■■ czynna jest od godz. 8-30 do 2 O-ej Łez przerwy. s =

as

Ci i tamci
W dobie gdy p. F erdynand Goe­

tel i jego adiutanci rozpoczęli 
„na całego" propagandę „to taln ia 
ka“ w stolicy i  „w terenie" pro­
w incjonalnym , dobrze i pożytecz 
nie będzie skonfrontow ać faszy- 

g stowskie ciągotki domorosłych 
„apostołów " z poglądam i i tenden 
cjam i uczciwych pisarzy katolic-

Uchwały socjalistów
francuskich

Berchtesgaden, aby zapytać wy­
rocznię. A odpowiedź wyroczni 
znamy już zgóry. Będzie ona krót 
ka i jasna: „Odetnljcie sobie Jed­
ną nogę!".-
Tenże M auriac — pow tarzam y: 

kato lik  i konserw atysta, członek 
Akademii Francuskiej, w liście 
otwartym, wystosowanym niedaw-

kich  we F rancji. Takie zestawie- no do „Związku niem ieckich lite­
ratów  i  dziennikarzy em igran­
tów", pisze tak :

5-go J 6-go b. m. obradowała 
w Paryżu rada narodow a (naczel 
na) Partii Socjalistycznej. Obrady 
wykazały te same kierunki, co o- 
statni kongres w końcu ub. roku.

W sprawie polityki wewnętrz­
nej ogrom na większość wypowie­
działa się przeciw rządowi Dala- 
diera. Rezolucja w tym sensie 
przeszła większością 6074 (m an­
datów organizacyjnych) przeciw 
490.

Najwięcej różnic zdań było w  
ocenie polityki zagranicznej. Star 
ły się, jak na ostatnim kongresie, 
dwa prądy, jeden — za oporem i 
walką z faszyzmem, drugi za po­
rozumieniem z państwami faszy­
stowskimi. Pierwszy prąd zwycię­
żył w rezolucji Auriol-Lebas 4018 
głosami przeciw drugiemu w rezo 
lucji Faure - Spinasse, która otrzy 
mała głosów 3140.

W szyscy obecni wypowiedzieli

się za zwołaniem konferencji mię­
dzynarodowej. Jedni byli za kon 
ferencją bez warunków wstęp­
nych, inni zaś wysunęli szereg wa 
runków, od których uzależniają 
zwołanie konferencji. Tow. Lebas, 
który na posiedzeniu rady był wy 
razicielem poglądów nieobecnego, 
z powodu choroby, Bluma, posta­
wił jako warunki: 1) Opuszczenie 
Hiszpanii przez W łochów i Niem­
ców, 2) Program  redukcji zbro­
jeń, 3) Zaproszenie na konferen­
cję wszystkich państw . W uchwa 
lonej rezolucji pozostał pierwszy 
z tych warunków.

W reszcie rada większością gło­
sów, w stosunku 3330 do 1827, 
przy 2642 wstrzymujących się 
uchwaliła taktykę samodzielną 
Partii, a więc odrzuciła zarówno 
wspólną akcję z radykałami jak 
komunistami.

nia uczą i kształcą-
U kazała się niedawno w Pary­

żu ciekawa książka A ndre Sidob- 
re p. t. „Le germ anizm e en mar- 
che" („Pochód germ anizm u"), ob 
szerną zaś przedm owę do te j 
książki napisał znakom ity powie- 
ściopisarz francuski Franęois Mau 
riac (Franciszek M orjak), z prze­
konań kato lik  i  konserwatysta. 
Oto jak ie  opinie (nie po raz p ierw  
szy) wypowiada M auriac w tern 
słowie w stępnem  na tem at faszyz­
m u i to talizm u:

„Co nam zostaje po Austrii i 
Czechosłowacji? Co jeszcze posia­
damy, co odpowiadałoby rozmia­
rom nigdy nienasyconego głodu — 
tego głodu w środku Europy nig­
dy niesyteg0, wszystko pochłania­
jącego, który musi się zaspokajać 
1 który aż do tego czasu uciszaliś­
my krwią 1 mięsem jnnych? Sko­
ro nie będzie jeszcze jednej Hisz­
panii, jeszcze jednej Abisynii, 
Austrii, Czechosłowacji, to co wów 
czas — pytamy? Jak  wówczas bę 
dziemy mogli nakarmić owo istot 
nie rzymsko-niemieckie państwo, 
które wyrosło jak grzyb po de­
szczu pod usłużnym wzrokiem głę

Moglibyśmy powiedzieć, że nie 
ma miejsca na żadną ludzką tros­
kę o prześladowanych w Niem­
czech i Austrii, że wszystkie sło­
wa prócz tych, które błagając O 
sprawiedliwość wynoszą się ku Bo 
gu, są nieużyteczne. Ale istnieje 
jeszcze myśl, która powinna im po 
móc, aby nie zwątpić: tym razem 
nie cierpieU napróżno. Ogrom ich 
cierpienia zbudził świat. Wszyst­
kie narody kuli ziemskiej dostały 
uczucia wstydu 1 obrzydzenia. Tak 
że tym razem wzmocnił się 
Krzyż. Jęk, wydobywający się 
z piekła Dachau, uniemożliwi nam 
ponowne zaśnięcie. I  przyjdzie 
dzień, dzień radości i pojednania, 
gdy będziemy sobie przypominać, 
że my chrześcijanie wszystkich ka 
ściołów, cierpieliśmy i modliliśmy 
się wspólnie z męczennikami Izra­
ela i że byliśmy świadomi owego 
braterstwa, które nas łączy w Bo­
gu Abrahama, Izaaka i Jakóba, w 
„Bogu miłosierdzia i pocieszenia", 
jak zwie Go Pascal"— 
Porów najm y m ądre i szlachetna 

słowa katolickiego pisarza franco
boko myślących dyplomatów En- gkiego z niepoczytalnym  bełkotem  
tenty i jej wielkodusznych mężów naszych samorodnych literackich 
stanu? Odpowiecie mi zapewne: o ’ „totalistów ", a zrozumiemy wów- 
to trzeba się zapytać wiecznie głod czas m iarę dystansu, dzielącego 
nego. Otóż właśnie: teraz będzie- elitę  in te lek tualną  Francji od 
my to czynić. Angielski premier, tych, k tórych w Polsce pewne ko-

e lita rn e"  szczyty forsowni*albo francuski premier przedsię 
wezmą znowu w nadchodzącym 
kwietniu lub maju pielgrzymki do

ła na
wynoszą.

B i
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O uzdrowienie s z ±  białoszklarskiego
Przerwa w rokowaniach o układ zbiorowy pracy

Od początku  ub. r. toczą się 
m iędzy Z w iązkiem  w łaścicieli hut 
szklanych działu b ia łoszk larsk iego  
a  C entr. Zw . Rob. Przem . Che­
m icznego rokow an ia  o  zaw arcie  
układu zb io row ego  p racy  dla 
w szystk ich  hut b ia łoszk larsk ich . 
Z aw arcie tak iego  układu m a duże 
znaczenie i leży w  ogólnym  Intcre 
sie zarów no robotn ików  jak o też  
fab rykan tów . Przem ysł biało- 
szklarski cierpi od szereBu la t na 
uw iąd, o stra  w alka konkurencyj­
na pom iędzy hutam i zm usza je do 
ciągłych obniżek cen w yrobów  
szklanych, co z kolei odb ija  się 
ujem nie na p łacach robotniczych.

K orzyść z tak iego  stanu  rzeczy 
c iągną kupcy, hand larze  szkła, 
pośrednicy, a nie szerokie rzesze 
konsum entów . Rynek zbytu  jest 
tak  zanarch izow any , że pośredni­
cy, kupcy dyk tu ją  dziś hutom  ce 
ny za szkło i w arunki kredytow e. 
F abrykanci z kolei szkody te o d ­
bijają sobie w  m iarę m ożności na 
p łacach  robotniczych.

W  osta tn ich  czasach  silnie 
w w ó sł eksport naszego  szkła, ce­
ny eksportow e są niekorzystne, 
becz naw et n iektóre huty  sta ją 
do w yścigu konkurencyjnego  przy 
sprzedaży na eksport. T ego  ro­
dzaju  postępow anie  jest szczytem  
anarchii i godzi nie tylko w inte-

kosztepi p ań s tw a; państw o bo- też strajków , k tóre daw niej czę- 
wiem, w yp łaca eksporterom  prę- sto w ybuchały, dziś nie m a. Przy 
mie eksportow e, a zatym  premm* hutach pow stały  zw iązkow e św iet 
je tych, którzy  rujnują cenę, jak ą  lice, które już w  w iększości są
m ożna od zagranicy  w yciągnąć 
za polski to w ar eksportow y.

O prócz pow yższych przyczyn 
choroby  przem ysłu szklanego dzia 
ła ją  jeszcze inne. M am y tu na 
myśli nietylko b rak  zgody w śród 
w łaścicieli hut na platform ie 
w spólnych dążeń do uzdrow ienia 
tego przem ysłu, lecz także krótko 
w zroczność, indolencję, brak  ini­
cjatyw y i woli do walki o raz kon 
serw atyw ne zasklepienie się i po­
p rzestaw anie na stanie dzisiej 
s/ym  tego przem ysłu, lęk przed 
zm ianam i, p rzed  now ością, trzy ­
m anie się kurczow o starych  za­
sad i pojęć.

Jedynym  w yjściem  ł nieodzow ­
nym krokiem  do uzdrow ienia 
p iz tm ysłu  szklaneSo jest zaw ar. 
cie układu zbiorow ego pracy, któ

zradiofonizow ane, pow sta ją  biblio 
teki, podnosi się poziom  ku ltu ra l­
ny. O bow iązek przestrzegan ia  
przepisów  układu przyczynia się 
silnie do w yrobienia poczucia p ra  
w orządności. O siągnięcia te zdo­
byw a się mtrno ciężkiej sytuacji 
politycznej, mimo w archo lstw a 
jednostek z Ozonu.

Na tej sam ej d rodze m ożnaby 
uzdrow ić stosunki w  b ia łoszklar- 
stw ie. Część fabrykantów  docenia 
znaczenie układu i chce go zaw ­
rzeć, lecz inni czynią w szelkie 
przeszkody by to  uniem ożliwić. 
P rzoduje tu huta szklana w Niem 
nie na Kresach, k tóra ma najn iż­
sze płace robotnicze i w  ogóle 
utrzym uje robotn ików  w  stan ie 
naw pół pańszczyźnianym . W szel­
kie próby o rganizow ania się ro-

ry ukróciłby niezdrow ą konkuren- ’ botników  łam ie przy pom ocy czyn 
cję kosztem  zarobków  robotni- j n jków adm inistracji kresow ej. Hu 
czych, popraw iłby byt robotników  ta  ta  nadto  korzysta z u lgow ych
i stw orzył spokojniejszą atm osre- *— * --------------------*- • -—• ■ * ■
rę pracy.

W szak  zaw arty  w  hutach bu-

taryf przew ozow ych ł w sku tek  te 
go może oddaw ać szkło hand la­
rzom za bezcen. W yłan ia się tu 
zagadnienie rew izji u lgow ej tary.telkow ych ttklad zbiorow y pracy ^

dat w  szybkim czasie bardzo  po fy przew ozow ej dla przem ysłu na 
m yśine rezultaty . Robotnicy poora Kresach, lub zm iana dotychczaso-
wili sw ój byt, pracu ją w ydajniej Wych stosonków  w adm m lstracjl

przem ysłu, lecz odbyw a się ! z w iększym  zadow oleniem , to ] Kresowej, gdyż przem ysł kresow y
; żyje na w yzysku ro b o ‘ników i ul­
gach taryfow ych I szkodzi p rze­
m ysłowi i robotnikom  w okręgach  
centralnych Dochodzi do tego, że 
najzaciętsi w rogow ie zw iązków  z 
pośród fabrykantów  py ta ją , d la ­
czego  n ’e organizują się robo tn i­
cy na kresach. T o  jest jeszcze 
jedna linia podziału. Jest w idocz­
nie Połska, gdzie nie istnieje m oż 
liw ość organizow ania robotników , 
zak ładan ia ośrodków  pracy  spo­
łecznej, kulturalnej f dla państw a 
pożytecznej.

T o  też plenią się na tym  tle 
anom alie szkodliw e dla całości 
gospodarki państw a. W śród  róż­
nych przyczyn i te w łaśnie od-

Kronika lwowska
Dowód prawdy na uprawianie prowokacji

przez D-ra Drągiew cza został przeprowadzony
dwóch lat toczył się we Lwo 

Proces o prowokację w związ 
* Cybuchem bomb w Stanisła 

w jesieni r. 1933. Ofiarą 
Met^fery Pa(^  członek Związku 
sno ’ tow' *>iwowar> który

° r*ądzi| puszki na zamówienie 
 ̂ a jjr Dręgiewicz

j /T arł się w&zelkiej znajomości z 
te Piwowarem i zaprzeczył ka- 

■sorycznie twierdzeniu o zamówię 
. ,U PUazek. Z prowadzonego po- 
JWczas śledztwa wyszedł dr. Drę 

vu.vvicz obronną ręką, a tow. Pi- 
przesiedział 5 miesięcy w 

’-Wreniu śledczym. Sąd partyjny 
a»yty w roku 1934 nie dał wiary 

^zuaniom dr. Dręgiewicza i za- 
lesił go w czynnościach w Partii 

na ro5t- Ten łagodny wyrok tłuma 
rzono tym, że dochodzenia władz 
rządowych są w toku i nie nale­
py uprzedzać ich rezultatu. Wre- 

e dochodzenia ukończono. 55 
tej Bprawy wynika, że pro- 

urator i sędzia śledczy również 
dali wiary zeznaniom Dręgie- 

cza, ale ze względu na to, że 
^chodzenia nie zdołały wykazać, 

, ° We boJnby fabrykował, sędzia 
edczy uznał za stosowne proces 

•uwiesić. Krzywda tow. Piwowara 
*®stał nadal nie załatwiona. Wo- 

tego przebiegu sprawy tow. 
Piwowar odniósł się listem do 
tow. Hausnera z prośbą o wymię 
rżenie mu sprawiedliwości za 
^Plątanie go do podejrzanej afe- 

t naprawienie wyrządzonej 
«*ywdy. Tow. Hausner list ten 
Przesłał do CKW. PPS. Po rozpa- 
trzeniu sprawy przez najwyższą 
fnstancję partyjną dr. Dręgiewicz 
•ostał z Partii wydalony. Zda­

wało się, że wydalenie to osta­
tecznie sprawę załatwia, chociaż­
by z tym rezultatem, że dr. Drę­
giewicz usunie się dyskretnie z 
areny politycznej i poświęci wy­
łącznie adwokaturze, powołanej 
do szczytnej roli... pomocy wy­
miaru sprawiedliwości. Tak się
jednak nie stało. Dr. Dręgiewicz . . .  , . . , . _J . . 1 , 1  w  działywa ą na to, że rokowania owysunął się na czoło grupki, któ- | db, , . , zaw arcie układu zb iorow egora po 19ob roku znalazła się poza hut bJa!oszktarskłch utkn|  na 
szeregami Partu i probował dalej m kde Na I3.ej‘/  dlł
rozwijać swoją robotę zwłaszcza | konferencji fabrykantów j r0. 
na terenie sportu. Komitet partyj botników> musiano się rozejść, bo 
ny zażądał wówczas od orga - 1 w gronje fabrykantów nie było 
zacji sportowej usunięcia Dra Drę j jednoIifego stanow iska. Zwiq7ek 
giewicza z kierownictwa te jże ; fabrykantów nie był w możności 
organizacji. Wówczas to r. . r ę - . przedsławić swych ostatecznych ł 
giewicz z zemsty zaskarżył tow. | jednoHtych propozycji. Z takim 
Hausnera do sądu za to, że ten kon{rahentem — rozdzielonym, nie

jednolitym  —  nie m ożna osiągnąćnazwał go prowokatorem. Na roz 
prawie tow. Hausner zaofiarował 
dowód prawdy. Sędzia 1-ej in- 
stacji nie dopuścił jednak dowo­
du prawdy i skazał tow. Hausnera 
na miesiąc aresztu z zawiesze­
niem i 100 zł. grzywny. Tow. 
Hausner odwołał się do Sądu Ape 
lacyjnego. Sąd Apelacyjny dopu­
ścił dowód prawdy i po przesłu­
chaniu świadków uznał postępo­
wanie dr. Dręgiewicza za karygo­
dne i wydał w dniu 3 marca br.

porozum ienia. I d la tego  C entral­
ny Zw iązek R obotników  Przem y­
słu Chem icznego, k tóry  prow adzi 
tę  akcję ze strony  hutników  m u­
sia ł uchylić się od dalszych ro­
kow ań, jako nie prow adzących do 
celu. Zw iązek robotników  przed 
staw ił tę sp raw ę M inisterium Opie 
ki Społecznej.

Zgórą rok trw ające  obrady  b ar 
dzo daleko posunęły naprzód sora

w yrok m ocą którego wyrok Ukadu *b:°»>w e"o; w yjaśni. 
1 -szej instancji został zniesiony, y w 'e,e, ^ p o ro z u m ie ń  nrędzy  
a  d r  Dręgiewicz został skazany  fabrykantami a robotnikami, me
L  poniesienie kosztów rozprawy.' m o g ą  być zm arnow ane; m uszą
n a  pome. być u w e ic z o n e  zaw arć  em u iea-
w jmok został u m o t ^ o w a n y ^ ,  ^  zbJoroweRO Robołn?cy hut
ze dowo praw  y  b la ’oszkalrskich  nie zrezygnują •

w . ™ .  ^
giewicza zo f  te  w alkę o Ile ingerencja Mlnl-

g S c z Ppodobno w stąp ił n iedaw no j n!e °«W ostaby skutku,
do OZN. z - BOCIAN.

Wiadomości z całej Polski
ZATRUCIE DENATURATEM  
Na polach Marysina Wawer- 

skiego znaleziono nieprzytomne­
go mężczyznę. Ze znalezionych 
przy nim dokumentów okazało 
się, że jest to Lucjan Jagiełło, 
lat 31* Nieprzytomnego przewie­
ziono do szpitala Przemienienia 
Pańskiego. Dyżurny lekarz szpi­
tala stwierdził, że Jagiełło uległ 
zatrucia denaturatem.

ZLIKWIDOWANIE BANDY 
ZŁODZIEJÓW 

Policja aresztowała bandę 
złodziei podwarszawskich, któ­
rzy dokonywali szeregu kradzieży. 
Aresztowani zostali: Aleksander
Tałasiewicz, Władysław Grab, 
Zdzisław Wnuk i Genowefa Ka­
mińska. Banda grasowała głównie 
na terenie Zielonki, Ząbek, Rem­
bertowa i Wawra- Decyzją sędzie­
go śledczego Tałasiewicz i Wnuk

zostali osadzeni w więzieniu, za Ś 
Grab i Kamińska oddani pod do­
zór policji.

OMIJAJĄC BŁOTO, WPADŁA 
POD SAMOCHÓD 

Na szosie raszyńskiej, w pobli­
żu wsi Zamki, dostała się pod 
przejeżdżającą taksówkę Maria 
Karolina Pietrzak ze wsi Zauski, 
gm. Skorosze. Pietrzakową kie­
rowca przewiózł do szpitala Prze­
mienienia Pańskiego. Winę za wy 
padek ponosi Pietrzaków*, bo­
wiem omijając błoto weszła na 
Łzosę, nie zwracając uwagi na nad* 
jeżdżaący samochód.

ZOSTANIE KALEKĄ NA CAŁE 
ŻYCIE

W czasie zbierania odpadkó* 
żelaza na hałdzie w Siemianowi­
cach zosatł przygnieciony przez 
obsuwającą się szlakę bezdomny

wudbhoso SMuroare - i
BOKS

■pÓLSKA GROMI FINLANDIĘ 
14:2.

W niedzielę wieczorem odbył się 
we Lwowie międzynarodowy mecz 
bokserski pomiędzy reprezentacjami 
Polski i Finlandii. Sensacyjne zwy­
cięstwo w rekordowym stosunku 
14:2 odniosła drużyna Polska, góru- 
jąc nad Fmami oazspelacyjnie pod 
wszystkimi względami.

Drużyna polska swe wysokie zwy 
cięstwo wywalczyła zasłużenie będąc 
pod każdym względem lepszym ze­
sp o łem  od gości. ,vie mniej Finnowie 
okazali się zespołem twardym, bar­
dzo nieustępliwym tak, że w niektó­
rych walkach Polacy musieli się 
zdobyć na maksimum wysiłku i ma­
ksimum umiejętności. Najlepszym 
zawodnikiem w naszej drużynie był 
bezsprzecznie Szymura, który roze- 
grał najładniejszą walkę wieczoru. 
Na zwykłym poziomie walczył Kol­
czyński, natrafił on jednak na naj­
bardziej ambitnego zawodnika Fin. 
Rosaiego, który zdołał przetrzymać 
wszystkie trzy rundy, przegrywając 
jedynie na punkty. Dobrze walczyli 
również Koziołek i  Wozniakiewicz, 
słabiej Czortek, a Rotholc zwycięsko 
swe rozstrzygnął dopiero w trzeciej 
rundzie. Jedyne dwa punkty straciła 
Polska w wadze średniej, w której 
Pisarski przegrał z Suhonenem.

PRZEBIEG POSZCZEGÓLNYCH 
WALK

W wadze muszej Rotholc wygrał 
na punkty z Oli Lehtinenem;

w koguciej — Huuskonen pokona­
ny został nieznacznie na punkty 
przez Koziołka; w wadze piórkowej 
Czortek pokonał na punkty Salmi- 
nena;

w wadze lekkiej Woźniakiewicz 
wygrał wysoko na punkty z Ahti 
Lehtinenem;

w półśredniej — Kolczyński od­
niósł wysokie zwycięstwo na punkty 
nad Rossim. Rossl wytężył wszyst­
kie siły, aby mimo żywiołowych 
ataków Polaka nie znaleźć się na 
deskach i w rezultacie przegrał na 
punkty.

W wadze średniej — Suhonen od­
niósł Jedyne zwycięstwo dla Finlan­
dii bijąc na pur.kty Pisarskiego. By­
ło to najładniejsze spotkanie dnia.

W wadze półciężkiej — Szymura 
znokautował w drugiej rundzie For- 
ssa.

W wadze ciężkiej — Łukowski 
wygrał w trzeciej rundzie przez te­
chniczne k. o. z Karpinenem.

Mecz wywołał we Lwowie olbrzy­
mie zainteresowanie, gromadząc w 
hali przeszło 5 tys. widzów.

POLSKA POKONALA ŁOTWĘ 
10:6.

Druga reprezentacja bokserska 
Polski rozegrała w niedzielę mecz w 
Rydzo z reprezentacją Łotwy, bijąc 
ją  10:6. Jakkolwiek zwycięstwo Pol 
ski nie ulegało wątpliwości, nie przy 
szło ono jednak łatwo. W niektórych 
konkurencjach okazało się, że pię­
ściarze łotewscy poprawili się zna­

cznie. podczas gdy niektórzy nasi 
zawodnicy wykazali słabszą formę 
niż oczekiwano. Najgroźniejszym 
przeciwnikiem polskich bokserów 
był... miejscowy sędzia ringowy, któ 
ly  szafował napomnieniami i ostrze 
źeniami, zmniejszając w ten sposóo 
szanse naszych zawodników.

Najlepszym z drużyny polskiej wy 
padł Kowalski. Na dalszych miej­
scach sklasyfikować by należało 
Lendzina, Janeckiego, Sobkowiaka 
i Szułczyńskiegu.

Przebieg poszczególnych walk 
przedstawia się następująco: 

w wadze muszej — Lendzin pokc>. 
nał Coune;

w koguciej — Sobkowiak wygrał 
Z Truslsem.

w piórkowej — Skałecki przegrał 
nieznacznie z Tregersem;

w wadze lekkiej   Kowalski wy­
grał z Knisisem;

wadze półśredniej — Jarecki prze 
grał z Tiasto;

w wadze średniej — Szułczyński 
wygrał z Rebinszem;

w wadze półciężkiej — Klimecki 
przegrał z Mellusem (Polakiem z 
pochodzenia);

w wadze ciężkiej — Białkowski po 
konał Steina przez techniczny k. o. 
w drugiej rundzie.

iEKKOAjlEiYKA
KUSOCIŃSKI USTALIŁ NOWY 
REKORD POLSKI NA 3000 M.
W niedzielę wieczorem odbyły się 

w Berlinie wielkie międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne. Głównym 
punktem programu był bieg na 3000 
m. w którym Kusociński stoczył po 
Jedynek z elitą biegaczy niemiec­
kich. Na twardej bieżni do której 
Polak nie jest przyzwyczajony, wal­
cząc w dodatku z koalicją niemiec­
ką, Kusociński zdołał jednak zająć 

f drugie miejsce w czasie 8:31,8, któ­
ry to wynik jest lepszy od rekordu 
Polski w hali. Po drodze Kusoció- 
ski zresztą poprawił również rekord 
Polski na 2000 m.

Drugi z Polaków Danowski, który 
startował na 75 m nie miał szczę- 

' ścia do sędziów. W międzybiegu, do 
którego Polak dostał się bez trudu, I 
Danowski zajął wyraźnie drugie! 
miejsce w czasie 8.6, kwalifikując' 
się w ten sposób do finału, ale sę-j 
dziowie po długiej naradzie przy-' 
znali mu dopiero 4-te miejsce nie- 
dopuszczając go w ten sposób do roz 
grywki finałowej.
PIERWSZY „WIOSENNY" BIEG 
NA PRZEŁAJ IV WARSZAWIE
W niedzielę odbył się na boisku 

Skry w Warszawie, pierwszy wiosen 
ny bieg na przełaj dla stowarzyszo­
nych na dys.ansie 4.000 m. Starto­
wało 40 zawodników. Zwycięstwo 
odniósł Janiszewski 1-szy (Syrena) 
w czasie 11‘SO,4 przed Janiszewskim 
2-gim (PZL) w czasie 11:31; 3) Cy­
bulski (Warszawianka) 11:56,2; 4) 
Czamina (PZL). Reprezentacyjny 
zawodnik polski Marynowskl zajął 
dopiero 23-te miejsce.

15-letni Leon Janie. Patrol poli- 
cyjny wydobył go z pod szlaki, 
przy czym okazało się, iż ma on 
zmiażdżoną prawą nogę powyżej 
kolana i lewą nogę w kolanie. 
Nieszczęśliwego chłopca, który 
przy puszczalnie pozostanie kaleką 
na całe życie, odstawiono na ku­
rację do miejscowego szpitala 
hutniczego.

WiSpa św. Pjwła rajem 
rad.osłuiharzy

W znaczny oddaleniu od konty­
nentu australijskiego na Oceanie 
Indyjskim ieży samotna wulkanicz­
na wyspa Sw. Pawła o powierzchni 
zaledwie 7 luna. Wyspa ta  ma tylko 
48 mieszkańców, którzy nie są by­
najmniej zadowoleni z miejsca swe­
go pobytu. Wyspa św. Pawła nie 
ma odpowiednich warunków dla ży­
cia ludzkiego, Jak to wykazały ba­
dania specjalnej komisji francu­
skiej dla spraw osiedleńczych. 
Stwierdzono Jednakowoż, że wyspa 
ta  posiada jedną poważną, a niewy­
tłumaczoną dotychczas zalete — za 
pewnia doskonały odbiór radiowy 
stacyj całego świata nawet na zu­
pełnie słabych odbiornikach.

-V
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2ona jego była to kobieta wiej- 
*lt« ledwie umiała cośkolwiek czy- 
l*ć, a w słowach jej wyczuwało 
się szczerość. On był dla nas cie- 
*«Wym typem. Miał dobrą pa­
mięć. Musiał bardzo dużo czytać 
^ le g a ln e j  literatury. Znał różni- 
cę programów i takty ki wszysl- 
kici, partyj na terenie Rosji- Mo- 

* nim było polemizować na 
r<lżne tematy tak jak z dobrze wy- 
r°bionym robotnikiem partyj­
nym. W codziennym życiu był 
•yczliwyt cichy, spokojny, przed- 
•ięhiorczy, staranny i opanowany, 

mąż i  ojciec był dobry.

^  pierwszym dniu po przyjeź- 
dowiedziałem się, że na  swo­

je utrzymanie będę dostawał 6 
rubli 30 kopiejek miesięcznie. 
Radzono mi nie przejmować się 
tym zbytnio, bo o ile mam dobre 
zdrowie i chęć do pracy, to od 
czasu do czasu można cokolwiek 
dorobić-

Przede wszystkim musiałem za­
robić na raz.e na rzeczy^ najnie­
zbędniejsze jak: brodnie (n.e-
przeinakalne buty), siennik i t. 
zw. połog, to jest cos w kształcie 
skrzyni bez dna, zrobione z ma­
teriału przewiewnego, lecz mocne­
go, co służy dla schronienia przed 
komarami i muszką w czasie snu, 
gdy się jest zmuszonym nocować 
w polu lub w lesie.

Na trzeci dzień dostałem pracę

u miejscowego gospodarza przy 
rżnięciu i rąb.-niu drzewa. Za pra­
cę od wschodu do zachodu słoń­
ca otrzymywałem 30 kopiejek i 
życie- Po przepracowaniu kilku 
dni, gdy zdążyłem zarobić na 
brodnie, wraz z trzema zesłańca­
mi zgodziliśmy się rżnąć drzewo 
na akord. Na tej pracy wyszedłem 
jeszcze gorzej, bo po tygodnio­
wym obliczeniu wypadło na każ­
dego z nas po 25 kopiejek dzien­
nie, naturalnie już bez życia, a to 
z tej przyczyny, że żaden z nas 
nie umiał odpowiednio naostrzyć 
piły.

Letnią porą nająłem się do ko­
szenia trawy. Płacono dobrze, bo 
75 kopiejek dziennie i życie. Pra­
ca ta chociaż bardzo ciężka była­
by może nawet przyjemna, gdy­
by nie to, że cały dzień trzeba by­
ło stać po kostki w wodzie-

Ponieważ zaś brodnie musiały 
być duże, ażeby można było z

nieb korzystać i w porze jesien­
nej, więc trzeba było nogi okrę­
cać owijkami. Przed ułożeniem  
się do snu owijki wyprałem i roz­
wiesiłem na drzewie, licząc na to, 
że do rana wyschną. Na drugi 
dzień rano owijki zdjąłem bar­
dziej jeszcze mokre od rosy, niż 
z wieczora. Nie było rady, trzeba 
było mokrymi owinąć nogi i pra­
cować na nowo do wieczora.

Na drugi wieczór doradzano 
mi, żeby owijki po wypraniu, kła­
dąc się spać, okręcić wokoło nóg, 
a w ten sposób najlepiej wyschną. 
Chętnie zastosowałem się do wska 
zanej mi rady i w następnym dn'u 
przynajmniej w pierwszych go­
dzinach, miałem sucho w nogach.

Gorzej od tego dały mi się we 
znaki komar i muszka. Były chwi- 
le, w których zdawało mi się, że 
gotów byłbym z głową rzucić się 
w gotującą wodę, ażeby choć na 
chwilę pozbyć się nieznośnych

dręczycieli.
Po dwóch dniach postanowiłem  

uciekać do domu, niestety, okaza­
ło się to niemożliwe. Od Sama- 
rowska byłem oddalony wiorst 12, 
a komunikacja była tylko wodą. 
Łódź, którą przyjechaliśmy, była 
tak duża i ciężka, że sam jeden 
nie byłem w stanie zepchnąć jej 
na wodę, a prosić o pomoc nie 
mogłem nikogo, bo nikt by mi 
nie pomógł- Sami bowiem nie 
mieliby wtedy na czym wrócić.

I Zdawałem sobie przy tym sprawę,
! że tak wielką łodzią nie dałbym 
' rady sam jeden pekierować na 
bystrej rzece Irtysz.

Kiedy po 5-cio dniowej pracy 
w sobotę wieczór przyjechaliśmy 
do domu, dałem sobie słowo, że 
gdyby mi nawet proponowano po 
10 rubli dziennie, to też bym się 
nie zgodził po raz drugi być na­
rażonym na tak wielkie katusze.

<D. c. n.J.

Ratko warszawskie
WTOREK, 14 marca.

WARSZAWA I. 6.30 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). —
7.00 Dziennik. 7.15 Muz. (płyty).—
8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Audy­
cja dla szkół. 11.15 Koncert aoli. 
3tów. (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 
Audycja poł. 15.00 „Wszędzie jest 
życie — i  na dni* oceanu". 15.15 — 
Skrzynka ogólna. 15.30 Muz. obia­
dowa ze Lwowa. 16.00 Dziennik i 
wiadomości gospodarcze. 16.30 „Baj 
ki Lafontaine-a — audycja z płyt. 
16.50 „Koń Przewalskiego" — pog.
17.00 Koncert kameralny. Ferdy­
nand Mac&lik — viola da gamba, 
Bolesław bzubra — flet, Melania 
Secewiczowa — fortepian (z Krako 
wa). 17.25 Nowe drogi morskiego ry 
bactwa — pog. 17.35 „Z pieśnią po 
graju". 18.03 Audycja dla wsi. 18.30 
Auuycja Ula robotnikówą. 19.00 Kon 
cert rozrywkowy. W przerwie I-ej 
ok. 21.05 Wiad. informacyjne. W 
przerwie II-ej ok. godz. 22.27 „Lite 
ratura na Bzczytach panogiryzmu".
23.10 Ostatnie dzienniki. Przegląd 
prasy.

WARSZAWA n .  14.00 Trio P. R.
15.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
16.40 Wiad. sportowe 1 Parę infor 
macji. 16.50 Kącik solistów. Śpiewa 
Maria Sowińska — sopran. 6.57 — 
Pieśń „Witaj, Gwiazdo Morza" —
17.10 Przegiąd kulturalny. 17.35 Pro 
grfam 17.40 Muz. lekka i taneczna 
(płyty). 21.05 Muz. lekka (płyty). 
21.25 „Koncert. Sekcje młotych mu­
zyków. 22.20 „O naśliadowaniu i in­
wencji w poezji". 22.40 Utwory K. 
Szymanowskiego, gra Jad. Szamo­
tulska — fortepian. 23.00 Muzyka 
J. S. Bacha w interpretacji Adolfa 
Buscha (płyty).

SBOEA, 15 marca 
WARSZAWA I. 6.30 Pieśń. 6.35 

Gimnastyka. 6.50 Muz. płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Aud. dla szkół. 11.00 „Butki-szała- 
putki" — cbrazek słuchowiskowy. 
11.15 Lekkie suity (płyty). 12.00 
Hejnał. 12.03 Aud. połud. 15.00 
„Nasz koncert" z Wilna. 15.30 Muz. 
obiadowa. 16.00 Dziennik, i Wiad. 
gospod. 16.20 Dom i szkoła: „Jaki 
zawód wybrać?" 16.35 Pleśni o Męc* 
Pańskiej. 17.00 „Ochrona pamiątek 
naszej wojskowości". 17.15 Koncert 
Ork. smyczkowej. 18.00 Aud. dla 
wsi. 18.30 „Nasz Język". 1840 „Dys­
k u tu jm y : „Ja i mój bliźni". 19.00 
Koncert rozrywkowy (z Poznania). 
20.35 Aud. inform. 21.00 „Opowieść
0 Chopinie". 21.35 Poezja wieku zło 
tego. 22.00 Koncert z okazji święta 
narodowego Węgier. 22.55 Przegląd 
prasy i Dziennik. 23.05 Wiad. z  Pol­
ski w jęz. ang.

WARSZAWA n .  14.00 Sekstet Ka 
zlmierza Blaschkego. 15.00 Z oper 
Borodina i Czajkowskiego — kon­
cert popularny z płyt. 15.43 Trzy 
słynne sonaty fortepianowe Beetho­
vens (płyty). 16.40 Wiad. sportowe
1 Parę inform. 16.50 Kącik solistów: 
Na skrzypcach gra Stefan Rachoń.
17.10 Pog. akt. 17.25 Życie kultural­
ne stolicy. 1?.?5 Program. 17.40 
Mu-yka ’ekka.e 21.05 Muzyka lekka 
z płyt. 22 05 „Zawiść" — fragment 
n powieści Tedetw a Brezy. 22 25 
Koncrt solistów. 22.00 Utwory sym- 
fo-ic—:e Rimsldego - Korsakcwa 
płyty).

C zytsic ie
pisma 

soualistirone



A M *
Sir. 6

Z a k ł a d  O r t o p e d y c z n y  *■ zawoomKa
WARSZAWA, LESZNO 25. TEL. 11-96-14. ROK ZAŁOŻENIA 1910.
Wykonywa: aparaty  lecznicze (system u Hessinga), ręce i nogi, gorsety 
prostujące, bandaże rupturowe, pasy brzuszne i t. p. Specjalny oddział 

obuwia ortopedycznego.
Dla robotników, pracowników, czł. ubezp. społecz. — znaczne uigi.

► Dział LEKA
wyłącznie
dla

i A R T R E T Y K Q W
czynna od 10 — 1 — 4— 7

L e c z n i c a
R E U M I T Y K d W w i e n t n w i

11
O r .  G I S E R  PRYMATNA
SPEC. CHOR. PŁCIOWE thmIel'i §  T  
W E N E R Y C Z N E  ”  “f f  

prywatnie przyjm uje 
Złota 9 m. 18 w godz. 9— 10; 17—18

WENER l e c z n i c aww „Dworcowa"prywatna
płciowe j f lA  Mężczyzn przyjmuje 

CHMIELNA * § 7  lekarz 8  r. — 9  v . 
K o b ie ty  przyjm uje l e k a r k a  9  r .  9.

Sae?y w e n e r o l o g .
D r. Ż U R A K 0 W S K IE 5 9
Kobiety przyjm uje lekarka

D r.  A N I F U  RATAI 
Spec!. char.  W!EMSR. i f c W K B

9 r. — 8 w. 
Nledz. do 1CHMIELNA 2 5

A K U S Z E R K A
PORADY BEZPŁATNE

ciężarnym, karm iącym . Zastrzyki, 
porody oraz wszelkie inne zlecenia 

lekarskie
Chłodna 38 m. 11, I I  podw. I II  piętro

Otgłosz&aia

M E B L E
A A  A  (flTOMANT . TAPCZANY, 
•AAlAl U kozetki. W arunki najdo­
godniejsze, Wolska 88.

feS E B I E  „CIĘŻKOWSKI" Chło- 
dna 18, pierwsze piętro, 

telefon 289-96 poleca duży wybór 
nowoczesnych mebli, sztuki poie- 
dyócze. W arunki dogodne. 1107

R A D I O
D A  U f f )  uszkodzone, —  dzwoń 
WffsWSw 235-48. Bezpłatnie zbada 
wysłany specjalista. Sprzedaż — za­
miana. Najnowsze modele „RADIX" 
ALBERTA 6. 1186

ROWERY, ramy, nowości dla cy­
klistów. Rybowski. Leszno 26. 

Tel. 11-95-54.

R O Ż N E
| t A | | l l f l  upiększa codziennie jed 
SU1 SAMS S S  ną panią znany gabinet 
kosmetyczny Śliska 4 4 -9 . Inform a. 
cje 6-27-13. 728

N ie załączać znaczków. Nowe życie 
— dobrobyt osiągniesz nadsyła­

jąc datę urodzenia. Adresowa: Stu­
dio „PALDINI" Kraków, Toma­
sza, sk ry tka 652. 1171

T A P C Z A N Y

. R O B O T N I K *
■ .

Echa s tra jk u
w  firm ie  Vacuum  Oil C am pany 5.A.

Nr. 73

W związku z obszernym wyjaśnie­
niem spraw y stra jku  okupacyjnego 
w firm ie Vacuum OH Company S.
A., zamieszczonym przez dyrekcję 
firm y w części prasy codziennej w 
dniu 1 2  b .  m. — Zarząd Związku 
Prac. Handlowych oświadcza, że 
dyrekcja firm y Vacuum Oli Comp. 
przedstawiła genezę zatargu  i jego 
przebieg jednostronnie, tendencyjnie 
i niezgodnie z rzeczywistością.

Zarząd Związku stwierdza, że spra 
wa wynikłego zatargu  pomiędzy 
pracownikami firm y Vacuum Oil 
Comp. a  dyrekcją z powodu zwol­
nienia 12 osób z pośród delegacji 
pracowniczej poddana została, za 
zgodą obu stron, orzeczeniu a rb itra ­
żowemu P ana Głównego Inspektora 
Pracy, w związku z czym s tra jk  o- 
kupacyjny został przerwany w dniu 
10 b. m. o godzinie 18.45 i nazajutrz, 
t. j. w dniu 11 b. m. o godz. 8-ej
■a'iMMMLMti.jiHIUi .sni f ai TnLMaWU-'J !

W szystkim , którzy w  związku ze śmserc!ą Matki nasze}, złożyli 
dowód współczucia I wzięlj udział w  oddaniu Jej ostatniej posługi, 
składamy podziękowanie

r o d z in a  d z i ę g i e l e w s k i c h .

wszyscy pracownicy przystąpili do 
pracy; tym  samym Zarząd Związku 
uprawniony był całkowicie do mnie­
mania, że bezpośredni spór pomię­
dzy dyrekcją firm y a  Związkiem zo­
sta ł załatwiony.

W  tym  stanie rzeczy uważając, że 
przeniesienie sporu na łamy prasy 
nie daje się pogodzić z faktem  odda­
nia go rozstrzygnięciu arbitrażowe­
mu. uchylamy się w chwili obecnej 
od wszelkiej polemiki prasowej 1 je­
dnostronnego oświetlania faktów. W 
ten sposób czynimy zadość obowiąz­
kowi lojalności w stosunku do arbi­
t r a  i oczekujemy ze spokojem jego 
orzeczenia, w wyniku którego wszel 
kie fak ty  ze strajkiem  związane 
znajdą właściwe oświetlenie.

Zarząd Związku Prac.
Handlowych, Przemysł, 

i Biur.

Kronika organizacyjna

239 24* 2B m arca
ćwiczenia OPL w Warszawie

RADIOODBIORNIKI S
ne najnowszych modeli na 1939 od 
10 zł. miesięcznie. 3-lampowy wy­
dajny odbiornik 145.— zł. W spania­
ła pięciolampowa pełnowartościowa 
superheterodyna 7-obwodowa, za. 
opatrzona w najnowsze zdobycze 
techniki, minimalnie zużywająca 
prąd. Cena 278 zł. Pierwsza ra ta  
płatna po 6 tygodniach. Długotermi­
nowa gwarancja. Fachowa obsługa. 
Dostarczam y do mieszkań na we­
zwanie telefoniczne. (Telef. 3.35-93) 
Autoryzowana sprzedaż „Radio Ko- 
rona". Jasna 18 „Radio Popular"

Radionaprawy, przeróbki, zamiany 
aparatów  najstarszych typów. 

Autoryzowana sprzedaż. Najdogo­
dniejsze warunki. Najnowsze mode­
le aparatów  „Korona". Ceny fabry­
czne. Specjalność — radiofonizacja 
szkół. N a wezwanie wysyłamy na­
szego technika. „Radio Popular". 
W arszawa, Jasna 18 20. Telef. 335-93

R O W E R Y
ROWERY, Patefony, P latery, W y­

żymaczki CZTERDZIEŚCI RAT. 
Obsługa solidna. Henryk Zalewski, 
Ordynacka 14.

ROWERY, części krajowe, zag ra , 
niczne najtańsze źródło patefo- 

nów, płyt. Tumowski, Nalewki 13 w 
podwórzu.

TAPCZANY
nie. Tam ka 26.

otomany, kozetki 
10 zł. miesięcz.

998

ćw iczenia  obrony przeciwlotni­
czej odbędą się w  W arszawie w  
dn. 23, 24 \ 25 marca.

W obec licznych zapytań ze stro 
ny Czytelników, wyjaśniamy, że 
podczas ćwiczeń obrony przeciw­
lotniczej w  W arszaw ie  żadne ga­
zy stosow anie nie będą, wobec 
czego posiadanie masek przeciw­
gazowych nie jest dla bezpieczeń­
stwa ludności W a rsza w y  koniecz­
ne.

ćwiczenia będą  miały na celu

tylko sprawdzenie gotowości mie­
szkańców stolicy do szybkiego 
wykonania w  razie potrzeby nie­
zbędnych zarządzeń w ładz cywil­
nych i wojskowych. Podczas  ćwi­
czeń należy się więc s tosować je­
dynie do ogłaszanych w  prasie i 
radio przepisów i wskazówek. 
W skazów ki te drukowaliśmy już 
na łamach „Robotnika*' i w dniach 
najbliższych wydrukujemy je po ­
nownie.

T APCZANY, fotele, łóżka — naj­
taniej w nowootwartej pracowni 

Żelazna 24, róg Złotej, sklep.

Stracił pracę i zabił sie
U B I O R Y

męskie, damskie, 
U D a t l S l l  uczniowskie go­

towe — zamówienie. Wielki wybór 
płaszczy impregnowanych. K redyt 
długoterminowy. Ceny śc śle gotów-

— • (H N IH N A  4 1 .  S r .
szalkowskiej, bram a drugie piętro.

źródło ubrań.Itoitańszs
“ 35 zł. Z licytacji garnitury, Je­
sionki. palta, spodnie Odnowiedzial- 
nym kredyt. Nowolipie 2112. 707

UBIORY męskie, damskie, ko-

płaszcze nieprzemakalne. Lisy. W a­
runki najdogodniejsze. Pracownia

SZMEDRA LESZNO 27ls

Z licytacji od 35 złotych — garni­
tury , jesionki. Płaszcze dam ­

skie, męskie od 20 złotych. NOWY 
ŚWIAT 59/51.

W ystrzałem  z rewolweru w 
skroń odebrał sobie żvcie °S-letni

es

szlifierza szkła
W  szlifierniach szkła w  W a r ­

szawie wybuchł strajk. Objętych 
jest akcją  80 robotników, p racu ­
jących w 6 zakładach.

Strajk toczy się o podwyższe­
nie płac i o zawarcie umowy zbio­
rowej.

Akcję prowadzi Centralny Zw. 
Rob. Przem. Chemicznego ( W a r ­
szawa, Elektoralna 14).

Z atrucie d e n a tu ra te m
N a polach M arysina W aw er-  

skiego znaleziono nieprzytomnego 
mężczyznę. Ze znalezionych doku­
mentów przy n ;m, okazało  s :ę, że 
jest to Lucj-n  Jagieło ,lat 31 (ul. 
M ajdańska  24, W a rsza w a ) .

Nieprzytomnego przewieziono 
do szpitala Przemienienia P a ń ­
skiego.

szofer, Jan Trzciński (Sulejkow- 
ska 26). W ezw any  około godz. 23 
lekarz Pogotow ia stwierdził zgon. 
Śledztwo ustali przyczynę sam o­
bójstwa, którą, ja k  wynika z ze­
znań żony szofera, mogła być de­
p resja  psychiczna, spowodowana 
u tra tą  pracy.

Trzciński miał w  ostatnich cza­
sach szereg w ypadków  sam ocho­
dowych i groziły mu rozpraw y w 
sądzie.

PDA WODA
Dziś o 4 1 8.39

i TYLKO JES7R E  5 Dtil!
Dla wszystkich

33 |o ZUBKA CEN
a dz eci o 4 płacą połowę.

O s t a t n i  d z i e ń  w  n i c i z i s f ę

►►► CO G R A J A  W  T E A T R A C H  I STOLICY
Ii; „Małe Qui Pro ttuo“ 
P O D  P A R A S O L E M !

Rewia w 18 wybuchach 
wykonawcy:

CHÓR DANA 
S. GÓRSKA A. BOGUCKI
H. GROSSÓWNA T. OLSZA
B KAMIŃSKA WS. ORŁOW
I. KOZŁOWSKA B. WASIEL 

Dwa przedstawienia punktualnie
o 7.30 i e 10-ej.

COLOSSEUM p 57 9'15'"W niedz. pocz. 12. 
2 -g i miesiąc rekord, powodzenia!

C E N Y
^ 0 9EmolFLYNN

PATROL
BOHATERÓW

MJHISTIC p-5-7-9*15
W niedzielę i św. od 12.30 poranki

Andree LEEDS, ADOLF 
MENJOU, VERA ZORINA 

W spaniałym kolorowym filmie

Balk. 7 5  gr. Dozw. od 161. P a r t  1 zł.

Chmielna 33 
P . 5 . 7. 9.15A T L A N T I C

Potężne arcydzieło

WIELKI WALC
Rainer, Fernand Srawey . 

H iliza Korjus

# “£SF1NKS S en a to rsk a  29* 
1 p. 4. 6 .8 .  10

Nasze stałe ceny: 7 5  gr. i 1 . zł.

„SYGMAŁY"
z iimtsze-Siepsufsicini

Uwaga: W soboty i niedzielę 
o godz. 12, 2, 4 PORANKI 

ULG. po 4 0  i 5 4  gr.

(p-£ K ń l s m n a  ś n i e ż k a !

HOLLYWOOD
pocz. 5 — ost. 91.15 
w Niedzielę i św. 2-30 ost 9.15 

Film  tysiąca zabawnych sytuacji!

P O B R A L I  s ię  z a  W C Z E Ś N IE
w rolach gł. D0KIS N01AN. 13HN B2LES

N a scenie: R  E W J  A:
M iedzynandowy coctsilw osenny

M
—  A f t P i A  MASZ' STAIS C E N Y  

fL llm M 7Jgr. baikia tzŁ part
W ierzbow a  7. 9 . 4 -6 -3 -1 0

Muzyka — Romans — Śpiew

_CY6ANKA_

F a m a  p r z e j a z d  9
«  n  «  Pocz. 4,6, 8,10 
Potężny d ram at życiowy

.BEZDOMNI
(UNA HA JM)

!da K am ińska . W ie ra  G ran. D zigan, 
Szumarher- Reż. Aleks. M arten

Oj—-Jo N .-św iat 23 25 CnoOl/l/LCtlO Chmielna 7
k i n o  . TOATK|4 P f | j ; f f J

C h ło d n a  49

„JOSETTE”
NA SCENIE REWIA.

%mimi biesy
Jedyny film  „gangsterski" 

na wesoło 
w roli głównej

HANS ALBE8S
Pocz. seans. 5, 7, 9.15. 

Młodzież do la t 12 - tu  wszystkie 
miejsca zł. 1.09.

M B E R C ifi Pocz 6- 8* 10-fiuSSEfiSIłl w święta 4, 6, 8. 10

HODELKA
J9 A H  CRAWFORD 
SPEKCER T R Ą C Y

Ulgowe ważne

F i L H A S K B N A  S T * * .

75 a r . U
IP IE N A\

Engelówna, N iem irzanka, Cybul­
ski, W ęgrzyn, .1. Stępowski.

WARSZAWSKI WYDHJAŁ KOBIE­
CY PPS zawiadamia, że posiedzenie 
Wydziału odbędzie się w  piątek 
o godz. 7-ej wiecz., zam iast we 
wtorek.

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE. We 
czwartek o g. 7.30 w  lokalu przy  ul. 
W areckiej 7 odbędzie się zebranie 
organizacyjne wszystkich członków 
dzielnicy.

N a porządku dziennym sp raw o -! 
zdania oraz wybór delegatów na j 
Konferencję św ia ta  Pracy.

DZIELŃ. „CZERNIAKÓW". Dziś 
o godz. 7 wiecz. posiedzenie Komi­
te tu  Dzielnicy.

Posiedzenie WARSZAWSKIEGO 
WYDZIAŁU MŁODZIEŻY P. P . S. 
odbędzie się dziś o godz. 7 wiecz., 
Długa 21.

DZIELNICA TARGÓWEK (Swię- 
ciańska 5) we w torek o godz. 19-ej 
zebranie dla członków i wprowadzo­
nych gości z referatem  tow. Stefana 
Matuszewskiego n. t .:  „W spółpraca 
chłonów i robotników".

BACZNOŚĆ, MALARZE! 15 b. m. 
o godz. 18-ej w  lokalu Związkuj 
przy ul. Kaczej 7 odbędzie się ze­
branie m alarzy, w  snrawie umowy 
zbiorowej na rok 1939-40.

W stęp dla członków.
TOW. KLUBÓW KOBIET PRA­

CUJĄCYCH. Dziś o godz. 8 wiecz w 
lokalu Tow. Klubów Kobiet P racu­
jących odbędzie się odczyt ob. dr. 
Reginy Fleszarowej n. t. „O mię­
dzynarodowych pradach kobiecych

SEKCJA PRACOWNIKÓW UMY 
SŁOWYCH P. P. S. Posiedzenie Za­

rządu Sekcji odbędzie się dziś t. j. 
we w torek dn. 14 b. m. o godz. 20-ej 
w lokalu pod adresem S tare Miasto 
12 — parter.

Obecność wszystkich członków 
Zarządu i punktualność obowiązko­
wa.

T. U. R .
ODDZIAŁ WARSZAWSKI TUR. 

organizuje w bieżącym tygodniu na­
stępujące odczyty:

WTOREK, 14 marca..
ZWIĄZEK KELNERÓW I KUCH­

MISTRZÓW (śliska 9) o godz. 18-ej 
n. t.: „Kino jako In s tn r ro n t urabia­
nia wsi". Ref. ob. W incenty Rzymow­
ski.

ŚRODA, 15 m arca.
KOŁO MŁODZIEŻY DZIELNICY 

TARGÓWEK (Swięciańska 5) godz. 
19 n. t . : „Podstaw y socjalizmu". Ar." 
liza książki tow. Maurycego K ar- 
niola.

CZWARTEK, 16 m arca.
STOWARZYSZENIE B. WIĘŹ­

NIÓW POLITYCZNYCH (Senator­
ska 38) godz. 18 n. t.: „Ooieka suo- 
łeczna wczoraj, dziś 1 ju tro". Ref. 
tow. Józef Mróz.

ZWIĄZEK KOLEJARZY (Wileń­
ska 39) godz. 18 n. t.: „R asv i na­
rody". Ref. tow. Jerzy Gero-Rożnie- 
wicz.

***
We w torek o godz. 19.30 zabranie 

Rady Okręg. W arsz. Czerw. H arcer­
stw a w  lokalu przy Al. 3-go Maja.

I I! 11 I IW1IW— P— —

T E A T R Y
TEATR ATB:NEUM. Dziś sztuka 

Jerzego Szaniawskiego „Dziewczy­
na z lasu".

TE2I2 W I E L K I
J u t r o

D ziewczę z H o l a n d i i
operetka Kalmana.

TEATR NARODOWY: 8 w. pkt. 
Dziś am erykańska sztuka „Nasze 
m iasto" W ildera w reżyserii Leona 
Schillera.

TEATR POLSKI: Dziś komedia L. 
H. Morstina „Obrona Keantypy".

TEATR LETNI: 8 w. pkt. dziś
komedia Sardou „Madame Sans Gt5- 
ne“ w reżyserii Niewlarowicza

TEATR NOWY: Dziś i  codziennie 
„W eek-End" z Ćwiklińską.

TEATR MAŁY: Dziś komedia An 
toniego Cwojdzińskiego „Tempera­
menty"

TEATR MALICKIEJ (M arszał­
kowska 8) daje ostatnie przedsta­
wienie „Pani Bovary" z M arią Ma- 
licką.

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
g ra dziś sensacyjną rewię p. t. 
„Pod parasolem ", w której na czele 
zespołu występuję Chór Dana. 
TEATR KAMFRALNY daje ostatnie 
dni komedię „Dom w ariatów", do­
biegającą do setki przedstawień.

W  końcu tygodnia prem iera sztu­
ki J. A seefa  „Elżbieta królowa, ko­
bieta bez mężczyzny" z Ireną Gry- 
w ińską i Dobiesławem Damięckim.

TEATR ARTYSTÓW CRICOT 
(IPS. K aw iarnia Plastyków ) daje 
pokaz eksperym entalny. Dane będą 
dwie różne interpretacje sceniczne 
stzuki Ribsmont - Dessaignes'a p. t. 
„Niemy K anarek" (T rójkąt i Koło), 
poczym nastąpi dyskusja z wido­
wnia.

TEATR „8.15" Dziś wiecz. ope­
re tk a  L ehara „Sekowronek" z Lucy­
na Pzczenańska.

INSTYTUT REDUTY. G rana w 
Reducie (Kopernika 36—40) od paź­

dziernika komedia St. Żeromskiego 
p. t. „Uciekła m i przepióreczka..", 
z udziałem Juliusza Osterwy, w dn. 
23 b. m. schodzi z repertuaru , osią­
gając 150 przedstawień.

STOŁECZNY TEATR POW SZE­
CHNY. Dziś o godz. 20 „Klub kaw a­
lerów" przy ul. Suzina 4.

W  GMACHU YMCA odbjdzie się 
we w torek koncert symfoniczny z 
udziałem orkiestry  Polskiego Radia 
pod dyrekcją K. H ardulaka i B. Le­
wandowskiego oraz solistów: J . Mi­
kulskiego   wiolonczela 1 H. Fried-
heim a — skrzypce. W  program ie: 
V symfonia Beethovena, Koncert 
wiolonczelowy Dworzaka. Symfonia 
Hiszpańska Lalo, Uczeń Czarno­
księżnika D ucas'a i  Don Juan 
Straussa.

PIA N ISTA  AMERYKAŃSKI W 
KONSERWATORIUM. Ju tro  w ystą­
pi w  sali Konserwatorium  młody, 
utalentowany pianista am erykański, 
E arl Maiman. A rty sta  wykona Ea- 
cha: Chorał, F an tazję  chrom atycz­
ną i Fugę: Beethovena Sonatę księ­
życową Cis-moll, Paderewskiego W a 
riacje i Fugę oraz szereg utworów 
Szostakowicza. Profjewa, L iszta i 
innych.

PREM IERA 
„BRATA MARNOTRAWNEGO" 

ZOSTAŁA PRZESUNIĘTA.
Wobec ogromnego popytu na bile­

ty  na przedstawienia dowcipnej ko­
medii „naukowej" Antoniego Cwoj­
dzińskiego „Tem peram enty" —  za­
powiedziana na piątek bieżącego ty ­
godnia w  teatrze Małym prem iera 
krotochwili W ilde'a „B rat marno­
traw ny" została przesunięta.
70 RAZY „MADAME SANS GENE" 

W TEATRZE LETNIM.
Od z górą dwuch miesięcy te a tr  

Lotni g ra  wobec przepełnionej wido­
wni świetną komedię „Madame 
Sans Gene", w  której Irena Eichle­
równa odniosła nowy wielki sukces 
w roli tytułowej, zaś Junosza - Stę­
powski odtw arza znakomicie Napo­
leona. W  innych głównych rolach o- 
klaskiwani są: Hnydzińskl, żabczyń 
ski i  Niewiarowicz n a  czele zespołu.

K I N A
ADRIA (Wierzbowa 9 ): „Cyganka"
ATLANTIC: „Wielki walc".
ANTINEA (Żelazna): „Znachor".
AMOR (Elektoralna 45): „Rosalie" 

i „O rdynat Mlchorowski".
ACRON: „O statnia brygada" 1 „P ra 

wo do szczęścia".
AMOR: „Itsipżę 1 żebrak".
BAŁTYK: „Trzech przyjaciół".
BIS (Elektoralna 21): „P iętnasto lat­

ka" 1 „Pod m aską złoczyńcy".
CAPITOL: „Kłamstwo Krystyny"
CASINO: „Miodowy miesiąc" z Fr. 

Gaal.
COLOSSEUM: „P atro l bohaterów".
CZARY (Chłodna 29): „Gehenna".
EDEN (M arszałkowska S l-a ): „Ku

wolności" i „T eatr brzdąców".
ELITE (M arszałkowska 81-a): „O- 

bawa przed skandalem " i „Kld 
Galahad".

ERA: „Blaski 1 cienie kobiety".
EUROPA: „Trzy niewiniątka".
FAMA (Przejazd 9 ): „Bezdomni".
FILHARMONIA (Jasna 5 ): „Rena—
Snrawa 777".
FLORIDA (żelazna 61): „Jezebel" i 

„Płynne złoto".
FORUM (Nowiniarska 1 4 ) : „Marco 

i Polo" i „Dwoje z tłum u".
HOLLYWOOD (Hoża 29): „Pobrali 

się zawcześnie" i rewia.
HELIOS (W olska 8 ): „Więzienie 

bez k rat" .
ITALIA: „Pani W alewska".
IM PERIAL: „Mściciele".
JURATA (Kr. Przedm. 66): „Dla

Ciebie Senorito i Kalif Bagdadu".
KOMETA (Chłodna 49): ,.Josotte" 1 

rewia.
MEWA (Hoża 39): „Kłopoty małej 

pani" i „Zemsta Tarzana".
MASKA (Leszno 70): „K apitan Mo- 

lenard" t  „Nawrócony grzesznik".
MARS (Żolibórz): „Radość życia".
M IEJSK IE (Hipoteczna 8 ): „Model­

ka".
i M AJESTIC: „Jej kochany chłopiec"

MUCHA (Dhiga 10): „Obawa przed 
skandalem " i „Piętno przeszłości".

NOWA TOMBOLA: „Motyl hisz­
pański" i „Zwycięska walka".

NAPOLEON: „Trzy walce".
PALLADIUM: „Pod gołym niebem".
PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8 ): 

„Rapsodia" i „Drapieżne maleń­
stwo".

PAN : „Zwycięscy żywiołu".
POPULARNY (Zamoyskiego 2 0 ) :  

„H uragan" i „K urier carski".
PROMIEŃ (Dzielna 1 ): „Kurier car 

ski" i „W. Z.-6 nie wylądował".
PRAGA: (Targowa 71): „Alarm " I 

rewia.
PKASKLE OKO (Zygmuntowska 

N r. 10): „Profesor Wilczur".
RAJ (Czerniakowska 191): „Dziew­

czyna szuka miłości".
REX (Długa 9 ): ,.Kobiety nad 
przepaścią".

RIALTO: „Złudzenia tycia" .
ROMA (Nowogrodzka 49): „Miasto 

chłopców".
ROXY (W olska 14): „Czarny ksią­

żę".
STYLOWY: „Skradzione życie".
SOKÓŁ (M arszałkowska 69): „P a­

tro l na pustyni" i „W arszawska 
cytadela".

SORRENTO (K rypska 34): „P ert
A rtu ra" i „M istrzowie głupoty".

STUDIO: „Sierżant Berry".
ŚWIATOWID: „Prawo prof. Llr.d-

sava“.
SFINKS (Senatorska 29): „Sygna-
SYRENA (Inżynierska 4 ): „Ostroż­

nie profesorze" 1 „W ładca prerii".
ŚWIAT (Żoliborz): „Perły — Ko­

rony" i „Praw da o miłości".
fi W IT (N. św ia t 19): „Granica".
TON (Puław ska 89): „Złotowłosa" 

(Jeanette  Mac Donald).
UCIECHA: „Kibić".
UNIA (Dzika 9 ): „Dram  — Indie 

mówią" i  rewia.
VICTORIA: „Chwile pokusy".

R ed ak to r: JERZY CESARSKI. Odbito w drukai ni Sp. Ne kładowo - .Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka I m ,


